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H adakcja. Zawadzka l. - Telefony 
138-28. 182-48. 102-28.- AdrainisUccja 

Piotrkowzka U. - Teleloo 102-29. 
Redaktpj ł lego zastępca przyjmnią od 

godziny J do 2 po południu. 
W a r u n k i p r e n u m e r a t y i 

P K E N U K E E A T A mi«l»cow. z od­
bieraniem numerów w administracji 
J T C H A " 2 sL l O j j r . 
Orfooir.ni. do domów 40 Jr. 
Od dci. 1 ttycznia 1931 t- prsnu-
n e r a t a t « m l « ] i c o w a z »ri«» Tłka 
pocztową wvr.otl 3 at. 50 gr, mięt. 
Łb 7 a l . k w a r t , (przy taplacie z flety 
Prenumerata zagraniczna 4zc50cr. 

Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
hoooratlutn uwalane sa za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 
' TDRRIŁCR>nvch redakcja nie zwraca 

Rok VI I , Me 2 6 9 . Ł ó d i , p i ą t e k 2 . X . 1 9 3 1 r. 

Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem t i k •trooa 40 t> 
ca w m/m I tam wrona 5 tam. * 
ekccie 40 grj nekrologi 25 g»4 ewy 
Uxa|ae 15 p j «tro-i» 10 Umów. dro- j 
bne U |t. za wyrazi dla poizoknj* i 
•yeb pracy 19 gr> oalmnieiize ofło 
•zenie t.20 t l i dla bearabutn. I t l . 
Osłoszcata dwułroiorowa o 50 pros 
drożej 1 ogłoszenia za graniczne l 

trójkolorowa o 100 proc drocaj. 

Za termin draka administracja aie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. «80b9. 

B L - 1 ni A R I N — .^aamammm 

Przed ugodą 
m a h o m e t a ń s k o - h i n d u s k ą ? Sprawa waluty międzynarodowej 

na stole obrad. 

Strajk szkolny w Berlinie. 

Zurych, 2 października (Od w ł . kor.) 
Rada administracyjna Banku wyp ła t Mię 
dzynarodowych na posiedzeniu w dniu 
12-ym bm. zajmować się będzie sprawa 
stworzenia międzynarodowej walu ty . 
Odnośny projekt przewiduje, iż banki e-

misyjne poszczególnych k ra jów zideponu 
ją w Banku wyp ła t Międzynarodowym 

p e w n e ilości złota 
i na zasadzie tego depozytu, otrzymają 
odpowiednią ilość wa lu ty miedzynarod" 
w ej. 

Sztaby złota zamiast złotych pieniędzy. 
Słowy przemysł w Paryżu . 

Oandh) 1 przywódca hinduskich inahomo 
tao książę Aga Khan odbyli podczas kou 
fercnejl londyńskie] naradę, maiacą na co 
lu znalezienie wspólnej platformy poro­
zumienia obu zwalczających się odła­

mów ludności hinduskie). 

Paryż, 2.10. (Od wł. kor.) Od szere­
gu dni do kas Banku Francji zgłaszają 
się liczni interesanci, żądając zmiany 

banknotów na złoto. 
Bank Francji spełniając to życzenie, w y 
daje jednak nie pieniądze złote, lecz zło­
to w sztabach. Każda sztaba wagi 12 i 
pół kilograma posiada wartość 

215 tysięcy 500 franków-
Ponieważ nie każdy interesant posiada 
tyle pieniędzy, przeto wpobliżu banku 
w małych sklepikach powstał swego 
rodzaju nowy proceder. Kilka osób zbie 
ra 215 tysięcy 500 franków, wykupuje 
sztabę złota, którą specjaliści w sklepi-

Ostatni dzień raidu awjonetek. 
Dziś przylot do Warszawy. 

ku 
rozdzielają na odpowiednie kawałki. 

Nietylko Francuzi, ale również cudzo 
ziemcy wycofują złoto z Banku Francji. 

Kandydat na gubernatora 
Banku Angie lsk iego. 

Warszawa, 2.10 (Od wł . kor.) Dziś za 
kończy się lot okrężny po Polsce awjone 
tek biorących udział w 4-tvm konkurs1.* 
•amolotó-w turystycznych. Pierwszy e-
tap Warszawa—Wilno wszystkie pła­
towe e 

przebyły szczęśliwie. 
Na rrasDe 2-go etapu Wilno—Lwów wy 
darzyło się kilka wypadków. Wczoraj 
rano po pokonaniu dystansu Lwów — 

Kraków przybyły do Poznania pierwsze 
maszyny około 3-ej popoł. Dziś samolo-
tywyruszą z Poznania na przebycie o-
statnfego etapu } spodziewane sa w W a r 
szawlc 

około godz. 4-ej popołudniu 
AwjonetkI krakowskie, które początko-
'wo nile wzięły udziału w locie sronią obe 
cnie raid pragnąc ukończyć go poza kon 
kursem. 

Odrzucona skarga b. ministra Czechowicza. 
Orzeczenie l i aj wyższego T r y b u n a ł u Adminis t racy jnego. 

Sir Robert Klndersley, dotychczasowy 
dyrektor oddziału banknotów, wysuwa­
ny Jest na stanowisko gubernatora b<*n-
ku Angielskiego. Dotychczasowy guber­
nator Montagu Norman, którego kaden­
cja kończy sie w li*iopadzie - nie sta za­
miaru kandydować więcej na to stano-

wisko 

Warszawa, 2, 10 (Od wł. kor.) Ustę­
pując ze stanowiska minister skarbu p. 
Gabrjer Czechowicz otrzymał 

zaopatrzenie emerytalne, 
trzeciego stopnia czyli podsekretarza sta 
nu p. Czechowicz zaskarżył te:i w y ­
miar do Najwyższego Trybunału Admi­
nistracyjnego żądając emerytury 

drugiego stopnia służbowego 
(ministra) 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
rozpatrzywszy tę sprawę zgodził sfe ze 
stanowiskiem Ministerstwa Skarbu t 

Powódź we Włocławku. 
Włocławek. 2 października. Znaczmy 

przybór wody w Wiśle wyrządził pew­
ne straty. Część przysłani wtofilarskiie] 
znajduje się pod wodą. Woda wdziera się 
do budynków. Dolna cześć parku Sien­
kiewicza jak również jeden z mostów 
łączących parki z sobą równiież zostały 
zalane. 

Spadek funta nie zaszkodzi ł 
t radycj i . 

skargę p. Czechowicza oddalił lako nfeu 
zasadnfaną. 

Nowy chiński minister 
spraw zagranicznych. 

Dr. Albert Sze, dotychczasowy poseł 
chiński w Londynie został mianowany 
ministrem spraw zagranicznych rządu 
nankińskiego po ustąpieniu zranionego 

ciężko dr. Wanga. 

Trup dziecka w kościele. 
Radomsko, 2 października. W miej­

scowym kościele parafialnym znaleziono 
nieżywe zwłoki noworodka płci żeńskiej. 
Trup dziecka ułożony był w podłużnem 
pudełku drewniauem, na którem widniał 
inaipto: ..Metalurgja — Radomsko". Za 
wyrodną matką policja wszczęła energi­
czne poszukiwania f już jest na jej tropie. 

W związku z redukcją nauczycieli w Be rlinie wybuchł slrajk rodziców przeciw­
ko upośledzaniu szkolnictwa. 

Państwowe 
ot rzyma ły 2 0 m i l i o n ó w f r a n k ó w pożyczki . 

Warszawa, 2 października. Francu­
sko-polskie towarzys two kolejowe zapro 
panowało ostatnio polskim kuiojom pań­
s t w o w y m sumę 20 ri i i l jonów f ranków w 
formie lokaty 

z wypowiedzeniem trzymleslecznem. 
przy oprocentowaniu 4 i pól proc. w sto 

Maiku rdeznym. 
P K P przyjęły tę propozycję. 
Operacja fnansowa zaproponowana 

P K I J jest dowodem zaufania jakie zatgra-
nfczne sfery finansowe żywią do kolejni­
ctwa polskiego. 

Otwarcie nowych 
w Sowietach. 

fabryk 

ką 
wielkie fabryki, których budowa była 
przewidziana w planie pięcioletnim. 

Jedna z nich to 
wytwórnia traktorów 

w Charkowie, oblicz-ina na produkcję 

Moskwa, 2.10. (Od w l . kor.) Z wiel - |75 tysięcy traktorów rocznie, druga fa-
pompą otwarto wczoraj dwie nowe]bryka, to. , 

zakłady automobilowe 
,.Amo" w Moskwie, obliczona na maso­
wą produkcję samochodów. Obie fabry­
ki z dniem wczorajszym rozpoczęły pro 
dukcję-

Wyjaśniona zagadka ponurej zbrodni przy ul. Wfznera. 

Morderca SztarKa aresztowany. 
Rekordowy sukces policji. 

Lódi , 2 października. W dniu wczo- puszczalnie 
rajszym „Echo" pierwsze podało krótką 
wiadomość o wykryciu ponurej zbrod­
ni w domu przy ulicy Wiznera 12, gdzie 
w mieszkaniu własnem znalezione zosta 
łv zwłoki 40-letnlego Wacława Sztarka 
b. sekwestratora miejskiego. 

Trup znajdował się w stanie 
całkowitego rozkładu. 

Jak wykazały przeprowadzone oglę­
dziny lekarskie, Sztark zamordowany 

i został jakimś ostrem narzędziem, przy-

Mussolinl dziadkiem. 
Radosny dz ień dyk ta tora . 

Rzym, 2 października. Mussolini zo­
stał dteiadkiiem. Córka jego, żona 

generalnego konsula Italii 

w Cłiarbinie hralbUna Ohiano powiła 
wczoraj syna. Dzradek był bardzo rozra­
dowany wiadomością. 

Pomimo katastrofy funta, Anglicy nie 
zrywają z tradycyjnemi zwyczajami. Oh 
jęcie urzędowania przez nowego lord-
mayora (burmistrza) Londynu odbyło się 
według starodawnego ceremoniału, po 
lewej stronie ustępujący lord-Mayor Sir 
Phe"e Neal, po prawej stronie nowy lord I 

mayor Lord Maurice .Jenks, 

małą siekierą. 
Podłożem zbrodni był rabunek, po­

nieważ Sztark, trudniący się o d dłuż­
s z e g o czasu handlem, uchodził za czło­
wieka zamożnego, przyczem, jak stwicr 
dzono grywał dość wysoko na wyści­
gach konnych w Łodzi, a ostatnio w 
Warszawie. 

Wstępne dochodzenie policyjne w 
związku z ujawnioną zbrodnią, natknęło 
na wiele trudności- Na miejscu przestęp­
stwa nie znaleziono żadnych śladów 
mordercy. Sztark urządzał często u sie­
bie częste przyjęcia i zabawy, w któ­
rych brali udział coraz to nowi ludzie. 
Sąsiedzi zamordowanego również nie 
mogli podać nic konkretnego, ponieważ 
Sztark nie przyjaźnił się z nikim. Jedy 
nym, bardzo niepewnym dowodem, zna 
l e z i o n J m w mieszkaniu zamordowanego 
był garnitur z licznemi śladami krwi. 
Garnitur ten nie był własnością zamor­
dowanego Sztarka. Uruchomiony aparat 
śledczy, mimo tych trudności, odniósł 
niebywały sukces, bowiem już wczoraj 
o godzinie 2-ej po południu 

sprawcę morderstwa aresztowano. 
Zbrodniarzem okazał się niejaki Anto 

ni Adam Fagas, niewiadomego miejsca 
zamieszkania. Fagasa fotografia znajduje 
się w kartotece Urzędu Śledczego. Jest 
to typ notorycznego przestępcy, który 
ldflfcakrotnie już odsiadywał więzienie. 

Fagasa aresztowano w jednej ze zna 
nych spelunek podmiejskich, w chwili,! 
gdy w gronie kolegów siedział przy o-: 
biedzie. 

Fagas na widok wkraczającej poHoJi 
wyskoczył przez okno, 

na podwórzu wpadł jednak w ręce ocze­
kujących nań wywiadowców. Zakutego 
w kaydany^przewieziono pod silną eskor­
tą do Urzędu śledczego Fagas mimo do 
wiedzionej mu winy nie przyznaje się d;> 
dokonaj zbrodni, przyczem usiłuje wyk:' 
zac swoje alibi, co mu się jednak nte u-
daje. 

Obecniewladteestedcze starają się u 
stalić jaki stosunek łączył mordercę z je 
go ofiarą. 

Nowy rekord świato 

Na zdjęciu Mussolinl z zięciem i córka. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żadamiu S.94, w 

płaceniu 8.92; funt apg-elskJ w *qdaniu 
36.5 w płaceniu 36.00: rubel ziłotv w ża-l 

y daniu 5.25. w płaceniu 5.2Q, 

Południowy Afrykańczyk Lciry Hart, 
zdobył nowy rekord światowy w rzucie 
kula. osiasaiac 16 metrów 25 centymc-

trów. 
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N a j w e s e l s z y f l l t n s e z o n u ! 
s t u p r o c e n t o w y e k s t r a k t f r a n c u s k i e g o h u ­

m o r u , w e s o ł o ś c i i b e z t r o s k i ż y c i o w e j 

jest k ró lem w e s o ł y c n , p e i n y c n radości ii l m ó w 1 

W T I O S y e & £ C ! Georges Milton 

N a d p r o g r a m : 

„MICKY w MEKSYKU 
arcyzabawna groteska kreskowa 

Początek codziennie o godz. 4,30, w so­
boty i niedziele o 12-ej w poł. 

Karty wstępu, passe-partout, prócz repre 
zentacyjnych nieważne, aż do odwołania 

RehabU,faqa n.ewinme skcizasiago. 
Znamienny wyrok Sądu Apelacyjnego. 

Z Wjiszawy donoszą: 
Pr?ed tutejszym Sadem Apelacyjnym odbyła 

się r.ckawa sprawa przeciwko p Jaiwwi Stcm-
pracwsklcmu. b. prezesowi Spółki ..Gajowbtika" 
w powiecie kcZTckfcn, oskarżonego z art. 578 z 
racji sprawowania obowiązków w wymienionej 
spółce. 

Sad Okręgowy łódzki 
ritisil P. SteirrpniewskicKO na rok dornu popra­

wy z zasadzeniem na rzecz Smółki „Gajowianka" 
nkold l«O0O złotych. Sad Apelacyjny po zapozna 
ni«i sfę 7 wywodami obrony i wysłuchaniu prze­
mówień dziekana adwokata Jana Nowodworskie 
go i adwokata .ladia Stypułkow skitgo z Łodzi wy 
r.iósl 

wyrok imlewlnn aiacy 
ca'ko\\ ;cic osko-żonero ! powództwo cywilne 
oddala. 

Z Warszawy donoszą: 
Przebieg wczorajszego otwarcia Sejmu był 

następujący: 
O godzinie czwartej rząd z premierem Pry-

sterem na czele zajął lawy rządowe. 
Miejsce ś. p Tadeusza Holówki przybrane 

krepa 1 zielenią. 
O zodz. 4.15 marszałek Swiialskl otworzył 

posiedzenie I wygłosił pizeniówicnia ku ucz­
czenia zmarłych: wicemarszałka I'.oskiego mi­
nistra Czerwińskiej posła Hol6v ki I wicemar­
szałka Hałus/czynsktego. 

Posłowie wysłuchali przemówienia marszał­
ka stojąc. 

Po wj borze nowego wicemarszałka, profe­
sora Makowskiego, punktualnie o godz S-e) 
wszedł na trybuna p. prcmjer Pry stor 1 moc­
nym, dobitnym głosem odczytał tkrBOM rządu. 

W przerrówlenlu swem premier scharaktery­
zował najpierw kryzys światowy w poszcze­
gólnych działach życia gospodarczego I stan 
Polski na tem Ile. 

Dellcyty miesięczne, malciace nd czerwca, 
dowodzą, ze restrykcje wydatków I redukcje 
pensy). majBce na celu utrzymanie stałości wa­
luty, prowadza do pożądanego celu. 

Polska Jest Jedynem państwem Europy środ­
kowej, kt^re od października r. ub. nie podnio­
sło stopy dy-kontowe) banku emisyjnego 

Rząd w miarę możności przychodzi z pomo­
cą zagrożonym odcinkom życia gospodarczego 
państwa. Rolnictwo, dzięki pomocy państwowe), 
zdołało się oderwać od fali kryzysu śwlatowb-
go. Owarancje eksportowe rządu pozwalają u-
Irzymac wywóz na stałym poziomie. 

Dla bezrobotnych uruchomiono, prócz pomo­
cy ustawowej, również pomoc specjalną. Szereg 
nowych fródeł podatkowych pozwoli uzyskać 
potrzebne na ten cel śtodkl. 

O godz 6-e) rozpoczęła się dyskusja, która 

18IŚŚIŚI 

4-eJ robotnicy ftod ziemią. 
Wilno. 2 października (Od w ł . kor.) 

Wczora j wydarzy ła się tu katastrofa na 
robotach wodociągowych przy ul . Pod­
górnej. Wskutek wadl iwości rusztowa-
nta i umocowań podziemnych 4-ch robot 
n ików zostało niespodziewanie 

zasypanych ziemią. 
Trzech z nich zdołano uratować, jeden 
zaś Stanisław Wi lczyński poniósł 
śmierć. 

trwała do godz 10-c) wlecz 
Przemówienie p. premiera przyjęte zostało 

hucznerni oklaskami na ławach li. B. W dysku­
sji nad eksposc preinjera pierwszy zabrał głos 
prezes stronnictwa ludowego. Róg, zarzucają*, 
rządowi niedocenianie kryzysu w rolnictwie. 
IJalcj mówca domaga się ustawowego obniże­
nia stepy procciitowei. przyznania odpowied­
nich sum na koszta skupu zboża. 

Nastcpnic zabrał glos poseł Rybarski (kl. Na­
rodowy) podkreślając w swem przemówieniu, 
że PolsVa stoi, o ile chodzi o ostrość kryzysu 
w równym rzędzie z takiemi mocarstwami prze. 
mysłowemi lak Anglia l Niemcy 

Mówca jest /d .n. i , że żadna reformo podat­
kowa nie uda się jeżeli zaległość i podatkowe nie 
bedą ściągnięte. Mówca zarzuca braik planowo­
ści w walce z bezrobociem. ZdaaVom mówcy 
r',ąd obecny nie jest zdolny do wyprowadzenia 
pańslwu z kyjteysa, Poseł RybeńU wskaizuje, że 
Stron°<ctwo Na-riyJ«we nie uchy'! się od odpowie 
dzialności w razie przejęcia rządów. 

Poseł Ż:iławsk! PPS w d'uż.;zem pr'.ernowłe 
i'->.i po.!dal ostrej krytyce politykę gospodarczą 
rządiu. 

Mówca uskazuje, i i rząd podjął akcję walki z 
kryzysem dopiero, gdy do&zedł on do punktu 
kttlmi<;:;!<:yfu'go. 

W pewnym momencie przem6w«nAa posła Żu 
lawsk:t;:o, doszło do ostrei! wywiany wioń po-
miedizy posłem MicdzVisk:m, a posłem Stadzlń-
sfcim PPS. 

Awantura słowna grozi przerodzeniem się 
w bńjjkę. Kilku potslów z BB rozdziela przeciwni­
ków. 

Wrzawa zwolna uełcha. 
Wkońcu poseł Toinpki (Oh. D.) Jest zdania, 

że społeczeństwo n!e wytrzyma nowych projek 
tów podatkowych. Poseł Rozmaryn (KI. Żyd.) 
stwierdza, że budżety w Polsce były za wyso­
kie, zarziucaiific brak planowości w systemie po­
datkowym. Mówca twierdzi, że jednym z po­
wodów kry-zysu Jest przerost administracji. Za­
rzuca dclej rzekomy brak zroiZtanicnJa dla apraw 
handlowych i brak programu gospod ar czego. 

MaTsz^łek oświadcza, żc właśnie wpływał 
wniosek formalny posła Cara o zomknilęctc ISty 
mówców. Do głosu zapisani są Jeszcze pcw : 
Miedztri«fkt Baran, I Jercmiez. Wniosek posła 
Cara uchwalono. 

Po przemówieniu porla Miedzlnsklego marsza 
lek zarządził przerwę w posledzcmiu do dzfeiaj 
godz. 10 min. 3() rano. 

N i e z w y k ł e skutk i a taku g a z o w e g o . 

SuKnie pospadały z przechodniów. 
Nowy Jork, 2 października (Tel. wl.) W No­

wym Jorku miał miejsce niezwykły wypadek. 
Podczas próby zadymania miasta przez okręt 
powietrzny „Los Angeles", zastona dymowa na­
gle opuściła się na ulice miasta. Gęsty dym 

nadżeral skórę twarzy I rąk 
oraz suknie i ubrania przechodniów. Na ulicach 
wybuchła nieopisania panika. Pasano! ratowali | ,atalne skutki 

się ucieczką do banków I sklepów. Na sukniach 
potworzyły się duże dziury, 
wyżarte kwasami, a lżejsze sukienki kobiet wo-
gó!c rozpadały się w kawałki. 

Według orzeczenia fachowców składniki che­
miczne zasłony dymowej utworzyły w wilgot. 
new powietrzu nowy związek który wywołał 

Zaburzenia bezrobotnych w Anglji. 
Londyn, 2.10. (Tel. wł.) W Glasgow doszło 

do ostrych wystąpień bezrobotnych przeciwko 
policil Kilka tysięcy bezrobotnych zebrało się 
koło magistratu miasta, domazając się zasił­
ków. Gdy policja przystąpiła do rozpędzania 
tłumu obrzucono policjantów 

puszkami konserw i Jajami, 
zdohytemi z rozbitych okien wystawowych Po 

licja aresztowała 12 osób, należących do part,l 
komunistyczne). Niszczenie środków żywności 
przez demonstrantów wykazało, że chodziło tu 
raczel o wystąpienia natury polityczne). 

Równocześnie i z Innych miejscowości an­
gielskich napływają wiadomości o demonstra­
cjach bezrobotnych, które Jednak miały prze­
bieg spokojny 

Szofer, Jodyna i noże. 
ł ódź , 2 paźd7 !crn ka. W dniu wczo­

rajszym w jjodiziinach popołudniowych 
na u l ; cv Piot rkowskie j upadła z osłabie­
nia 48-letnia Anna Czajkowska, bez sta­
łego miejsca zamieszkania Zawezwany Ic 
karz pogotowia ratunkowego przewiózł 
Czajkowską do szjrtala przy Zbiorni 
Miejskiej. 

Na ul icy Andrzeja została nrzcjeclia-
na przez samochód 9-lctnia Franciszka 
Żołniewska córka pracownika Kasy Cl io 
ryc l i zamieszkała przy ul. P io t rkowsk ie j 
11 Ti. Dz iewczynka odniosła ogólne ohra-
*cn : a ciała. Lekarz pogotowfa no UfWe-
lcniu pomocy przewiózł ofiarę wypadku 

do mieszkano rodziców. 
Późnym wieczorem wpobl iźu dwor­

ca kolejowego Lódź—Fabryczna usiło­
wał pozbawić sie życia przez wypic ie 
większej dozy jodyny 29-1. Wol f Schei-
nert bez stałego miejsca zamieszkania. 
l )c s pcrata przewiózł lekarz pogotowia 
ratunkowego do szp ;tala. 

W bójce przy ulicy Lfma-.owskiego 
ocn:c<|i ofjólne obrażenia ciała 30-letni 
Izydor Francman zamieszkały r>rzv u l . 
Cvmera 24 oraz 24-letn: Lejzor KcHrncr 
n iewadomcgo miejsca zamieszka*,:,i. 0 -
bydwi im udzielił pomocy lekarz mfejskie 
po pogo towa ratunkowego 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Niemiecki za>rząd zakładu pośrednie'.v. 
pracy 1 ubezpieczeń od bezrobocia uchwalił skr« 
clć okres prawa do pobierania zasiłków z 20 
tygodni no 20. Robotnicy sezonowi będą zasiłki 
pobierać tylko w ciągu 16 tygodni. Osiągnięte 
oszczędności mają być -zużyte na hindus z zapo­
mogowy dla przewidzianego komtytiigcntu bezie 
botnych na zimę w ilośoi 6 I pół miljona osób. 

(—) Rząd Rzeszy zwolnił telegraficznie prz.e 
mysi węgłowy od wszelkich świadczeń socjal­
nych, by w ten sposób wyrównać szanse z kon­
kurencją Aruglji I Polski. 

(—) Na zasiłki ustawrwe w październiku dla 
70000 uprawnionych do korzystania z nich uchwu 
łono wyasygnować 5 i pot miliona złotych 

(—) Wczoraj o godzinie 4 nad ranenn na 
dworcu w Brodnicach nieznani narozłe sprawcy 
wtargnęli do ambulansu pocztowego pociągu ośo 
bowego 1 skradł! z jcdinogo, z worków poczto­
wych 7.200 złotych. 

Kierownik ambulansu CzersM zeznał, Iz wi­
dniał uciekających 5 uzbrojonych bandytów Po­
licja Jest Już na tropie złoczyńców. 

(—) Urzędnicy łódzkiego starostwa grodzkie­
go opodatkowali sie dobrowalnile w wysokości 
pół procent swych polwów na bezrobotnych. 

Robotnicy grożą akcją strajkową 
Lódi , 2 paźdtolcrnika. Wczora j w ie 

czorem odbyto się zebranie przedstawi­
cieli wszystk ich związków zawodowych 
w sprawie omówienia obecnej sytuacji 
na terenie niezrzeszonych fabryk. 

Po złożeniu sprawozdania o w y n i ­
kach konferencji w Inspektoracie Pracy, 
stwierdzono, "Se w niektórych fabrykach 
niczrzes/.opych ^ t ą w k i cobotuiczą me ( 

stoją w żadnym stosunku dó obowlązu-
jących w przemyśle 1 ))rzew[dzianych 

przez umowę zbiorową prac. 
W wyn i ku d ługot rwałych obrad po­

stanowiono jeszcze raz przedsięwziąć 
k rok i w kierunku 

i r l san ia umowy zbiorowe! 
z fabrykami niezrzeszoneml a gdy to 
zawiedzie, podjąć akcję stra jkową na te­
renie wszystk ich niezrzeszonych i nie 
stosujących stawek t— fabryk. 

W sprawie tej odpowiednie pismo 
skierowano do inspektora pracy. 

„COCTAIL" oszołomił łodzian. 
Fascynująca p r e m j e r a w n o w y m tea t r ze . 

Lódź, 2 października. Wczralsza premjera w 
nowootworzonym teatrze „CoctaM" została en­
tuzjastycznie przjUęta przez wypełnioną wMow 
nfę. 

Po dowcipnym prologu dyrektora Konstante­
go Tatarkiewicza rozpoczęło s'e wspaniale w+do 
wtefleo pełne olśniewających numerów, 
ze swada wypowiadanycłi przez wytworną parę 
confcTencJerów p. Ozacliarską 1 p. Sneya. Na 
czoło pToprairrm wysuwnóą sJę przedewszystkicm 
Zfct Halaima Je1 znakcimity partner Parndll, u-

rooza Mankiewlczówna, z Opery warszawskiej 
1 przemiła Xenla Grey z Opery poznańskiej. Sen 
tyniemitalny półfinał „Piękny sen" oraz .Tawer­
na hiszpańska oczarowały widz<5w. Mdo-recy-
tacje p. Szatkowskiego oraiz śpiew p. Iżykow-
skiego barytona Opery warszawskiej stoją na 

piedestale sztuki. 
Z dużem zaciekawieniem publiczność śledziła 
ikcję zdrady małżeńskiej w nader oryginalnym 
--kec/u grainym przez p. Czacharską. Kijowskie­
go I Sneya 

Dr. M e d . N IEWIAŻSKI 
ul. Andrzela S. Tel. IS9-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe 
Elektroterapja. diatermia I lampa kwarcowa 

PrzTimule od 8 — 11 I od 5 — 9 po pol. 
W nie 'liele I iwieta od 9—1 pried pot. 

Dla nart ndd/lelna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
Spec|»litta chorób ikórnych i weeeryeinyeh. 
U L N A W R O T N r 2 Tel. l"«)-89. 
Przyjnitjie do 10 rano 1 4 — 8 ̂ ecz. 

W niedziele I I - 2 po pol. Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CFNY LFCZNIC. 

Dr. Med. L- N I T E C K I 
o t w o r z y ł o rdynac ie . 

Specjalista chorób skóroych, wenerycznych 
i moczopłciowyeb. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
prtrJmui. od 8 — 10 rano i od 4 — 8 wleci. 

Dla pań od.'zielna poczekalnia. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specldlsia chorób uszu. nota, gardła I płuc 

Przyjmuje od 12 — 2 I S — 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17 

Memoriał 
woźnych szkół powszechnych. 

Lódź, 2 października. Do magistratu m. Łodzi 
nadszedł obszerny memoriał w awlązkn woź­
nych zatrudnionych przy sokołach powszech­
nych. W mcmorjale tytn woźni wskaawją źe 
mlaisit ustawowych 8-m'liu godzin pracują 16. 
Wielu z nich Jakkolwiek pracuje na tern stano 
wtsku i> > kilka lat — nie otrzymało Jeszcze eta­
tów. 

Po s^czegółowem omówienłu tych dwóch 
punktów woźni żądają niezwłocznego 

załatwienia tych postulatów. 
W drugiel części swe^o memoriału wozrd do-

rmiigatJą się mundurów, zwłaszcza dla woźnycłi 
kobiet. 

Wreszcie woźni żądają dopuszczenia delega 
tów związku do zotargów Jałcie wynikała pomlę 
dzy nimi, a kierownikami szkół, Qma* wyłajsnle-
mia kierownikom żo. tulaiy-sl ł - foźnyni zwrot 
koszitu przeja-zdu tranuwatJannt, Jedli załatwiaj 
sprawy służbowe. 

OmawLaJąc sprawę Kasy CmerytałneJ woźni 
stawiają wniosek wyłączenie tej kasy z pod za­
rządu miejskiego I utworzenia Kasy autoiwenftez-
n«J na wzór tramwal I elektrowni. 

Stawteląc kategoryczny sprzeciw i powodu 
15 proc. olmiźkl pensji — woźni domagają sie 
przywrócenia dawnego wynagrodzenia 1 proszą 
o zwołanie w tej sprawie konferencji. 

Obszerny tem memorjał będizłe temajtem roz-
waiań maiglstratu — Jutro. 

Dr. Med. MARK0WSCZ0WA 
choroby skórne i weneryczne 

powróciła 
a l . Z A W A D Z K A 14. T e l . 166 -35 . 

Przyjnufe 9— 11 rano 1 3 —3 wiecz 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Choroby skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10. T e l e f o n 245 2 1 * 
Przyjmuje od 8 - 1 1 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ! 

U L . 6. S I E R P N I A I . Te l . 2 0-26 
chor. . k o r n e w e n o r y c i n e i kob iece 

Lompa k w a r c o w a . 
Od 9—11 i 5—9 Odi. poczekalni, dla pań. 

Vf niedz. od 10—i, 

Dr. Med. JÓZEF FISZEL 
p o w r ó c i ł 

w z n o w i ł p r z y j ę c i a 

Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 

Z G I E P ? Mie lczarak iego 28. 

Dr- Med . 

JAN POLAK 
chor. w t w E ^ r i n o 1 a l lergicane 

(astma, pokrzywka, reumatyzm, atretyzm, migrena 
1 inne) 

6-sjo S i e r p n i a 2 2 , * r . I p . 
Tel. 164-21. — Przyjmuje od g. 5-«| do 7-ej. 

Leezi-nie metolą Zeilniała. 

O 
W a s z e a d r o w l e , 

S»c«c»cie i p o w o d z e n i a ł y e i o w e , 
j j u i e o f i a r y m a t e r i a l n e 

talezne «ą od lakoicl towar.. Nie każdy do­
wolni, i.chw.lany tow.r. LECZ W CIĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA. JAKOŚĆ zaiług.je 
na W.ize zaufanie 

Ty lko „OŁŁA"I "«» 

Dekoracje pomysłu artysty-malarza Petklewł 
cza oryg*iflJne I śwlernłe dostosowane do tła wI 
dowlska, (r-m). 

P r y w a t n e 

Pogotowie Lekarsk ie 

T E L E F O N : 12-333 
Udzi. l . doraźne) pomocy lekarskie) we wirelkich 
wypadkach najłych o k.żde| porze dnia i aoey 
Lekarska pozaoc akoszeryjoo - ginekologiczna. 

Dr. Med. M. STARKER 
ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, akóry 

i wtosów 
U L . Ś R Ó D M I E J S K A Nr . 12. 

dawo. Cegielniana 25). T e l e f o n 126 -87 . 
Godziny przyjęć 9 — 1 i od 4 — 8 p. południu 

w niedziele 1 święta od 10 — 1 po południa. 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznveh 

( moczoplclonycn, 
U l . Ceg ie ln iana Nr. 7. T e l . 141 - 32 . 

(według starei numeracji: ul. Cegielniana 43). 
Przyjmuj, od godi 8 — 10, 12 — 2 i 5—8 

w niedziele i święta 9—11 rano. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l i n j i odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnei 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr 

D r . m a d . 1 

D o k t ó r 

Klinger 
powrócił. 

Specja l ia ta chorób akdrnych 
i w e . e r y c z i y c h , 

Lectcn ie r ia termją . Elektroterapja. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2S. 

t e l . 201—93. 
''rzyńru e od 8—11 rano I od 5 — 8 wiecz 

w niedziele oi 9— 1 p. p 
C l a niesaaaoinych ceny lecznic. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n i a n a Nr. 4, 

t e ł . 216,90. 
Specjalista chorób ł'x'>rn.cti i wenerycznych, 
blektroterapja. Leczenie laupa, kwarcową. 

Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz, 
W niedziele i święta od 9—1 w poł. 

D l a p a ń oddz ie lna poczeka ln ia . 

Ogłoszenia drobne 
OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze­
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne, 
;eny niskie. Kilińskiego 160, PrzezdzieckL 

ZAJLER Oerchard. urodzony w roku 1907, syn 
Jana i Emilji zgubił książeczkę woiskowa wy­
dana przez PKU — Łask. 

PRZYBŁAKAŁ się pies, oramy podpalany ogon 
. i c t e - ™ odebrania za zwrotem kosz­

tów. Płekina 67 m. 1^ 

DR. MED. 

M. GLAZER 
choroby skórne i weneryczne. 

UL ZIELONA Nr. 6. TeL 188-49. 

Od 12 — 2 I 7 — 8.30 wl.ei . 

POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. Zgła­
szać się na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14). 

POZNAŃ udziela pożyoakl dlugotenmtaowe na 
hipoteki od ?000 do 30000 zł Zawadzka 1, m. 13, 
I piętro. 

ZAGINAŁ pies seter. biały czarne lalty. Odpro­
wadzić za nagroda. Narutowicza 47. Błaszczyń-
ski. 

MARJEM Roeenblum. Rzgowska 2 zguba* pa-
tent IV kategorii, wydany w Łodzi. 

OKAZYJNIE fcino-aparat tanio do sprzedania. A-
•waimow-skiezo 32. ZawalsJd. 

PORADNIA. 

WEKER0L0G1CZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
U—12 i 2—3 przyjmuje kobiet, lekarz 
w niedziel, i święta od 9—2 pp, 

Leczeni, chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł . 

WAŻNE dla p. szewców. Przyjmuje się cholewy 
ao krojenia i szycia, pierwszorzędna pracownia 
butów wysokich. Zamcnhoifa 19. Tel. 103-55. 

LEKCJA muzyki na skrzypcach, mandolinie 
i gitarze. Opłata niska. Zielona 23. m. 18, U l 
piętro. 



„E C H O " 

PODROŻ WSROD SZPALERU POLICJI. 
Glosy prasy paryskiej 

o przyjęciu ministrów francuskich w Niemczecn. 

Berlin, we wrześniu, j 

Korespondent dziennika francuskiego 
.Petit Parisien" pisze-

Działo się to na peronie w Calais, 
w końcu lipca, gdy panowie Bruening i 
Curtius, wracając z konferencji londyń­
skiej, śpieszyli w towarzystwie p. La-
val do pociągu, który miał ich odwieźć 
do Niemiec. 

Na dworcu nie było specjalnych za­
rządzeń władz bezpieczeństwa, mini­
strowie francuscy i niemieccy rozma­
wiali ze sobą przyjaźnie, zwróceni twa­
rzą do tłumów. Poruszano sprawę mi­
łego przyjęcia, jakiego Niemcy doznali 
od władz miejskich i państwowych mia­
sta Calais, oraz wizytę ministrów fran­
cuskich w Niemczech. 

— Jak nas tam przyjmą? — zastano­
wił sie francuski prezes ministrów. 

Tego rozmówca — Niemiec — namy 
ślał się długo, jakby w poszukiwaniu 
odpowiedniego wyrazu dla oddania swej 
myśli... 

Wkońcu rzekł: 
— Przyjmą panów... z szacunkiem. 
To było wszystko. 
Przypomniałem sobie to słowo, gdy 

pociąg unoszący nas tej nocy do Berli­
na, zatrzymał się na stacji w Akwizgra-
nie. „Przyjmą panów z szacunkiem'4. 
Trudno było określić treściwiej i ściślej 
przyjęcie zgotowane przedstawicielom 
Francji. Było pełne szacunku, niewątpli­
wie! , 

Ale z jakiem milczeniem! 
I z jaką lodowatą grzecznością i praw­
dziwie niemiecką sztywnością ofiarowa­
no te kwiaty, związane wstążką w bar­
wach francuskich! 

Przejechaliśmy właśnie przez Bel-
gję. gdzie na każdej stacji ministrowie 
francuscy spotkali się z wylewną svm-
patją tłumów. Nie było końca okrzy­
kom: Niech żvje Laval! Niech żyje 
Briand! Niech żyje Francja! A nawet, 
ieby przypodobać się Lavalowi: „Niech 
żyje Owernja!" 

A \Uem znienacka, w rażącym kon­
traście, po- przekroczeniu granicy, mil­
czenie tłumów, sztywna postawa fun-
kcjonarjuszów rządu niemieckiego, nie­
zliczeni ..Schupo" (policjanci) stojący 
Jakby szeregiem nieprzerwanym do sa­
mego Berlina. Co za różnica nagła, bez 
stopni przejściowych... 

Ludzie ci jednak mieli zamiar oka­
zania się uprzejmymi. Do Akwizgranu 
przyby ł umyślnie przedstawiciel Rze­
szy przywi tać ministrów francuskich: 
szef policji akwizgrańskiej i delegacja 
władz miejskich pojawil i się na dworcu. 
Jednak co za chłód i zażenowanie od­
czuł Laval , wysiadłszy z wagonu na 
ciemny peron, aby tutaj, przy świetle 
magnezyjnem, 'stanąć do fotografji w 
otoczeniu władz niemieckich i „Schupo''. 

W chwi l i odjazdu pociągu ze stacji 
ki lku Francuzów i Belgi jczyków stanę­
ło z konsulem swoim przed przedzia­
łem Briatida. Rozległo się k i lka okrzy­
k ó w „Niech żyje Francja! Niech żyje 
B r i and " ' Ale dzięki temu lodowata re­
zerwa Niemców zaznaczała się jeszcze 
wyraźn ie j . 

W Knlonji. gdzie stanęliśmy wkró t 
ce po północy, wrażenie by ło jeszcze 
przykrzejsze. Olbrzymi dworzec 

by ł zupełnie nusty : 
ani c iekawych, ani podróżnych. Nato­
miast znowu liczni „Schupo" z przygo­
towaną bronią, strzegący wszystkich 
wyjść i wejść do podziemnych kory ta­
rzy, a nawet d rzw i naszych wagonów, 
pod komendą dwóch czy trzech w y ż ­
szych urzędników. 

Wszys tko to nie by ło zachęcające, a 
mniei jeszcze zaufania budziło zachowa­
nie t łumów, które po wyjeździe ze sta­
cji zobaczyć bv ło można na placu przed 
katedrą. Ani jednego słowa, ani jednego 
gestu, gdy mijał ich nasz pociąg. Zasta­
nawiała również ta 

nieskończona armja policji 
wśród jasnej nocy, strzegąca mostów, 
zwrotnic 1 dostępu do stacyj. 

Pomimo wol i rodzi ło się pytanie, czy 
w izy ta minist rów francuskich będzie 
miała przebieg pomyślny? Bowiem ten 
nadmiar środków ostrożności zdradzał 
niepokój władz. Trudno też by ło i nam 
ustrzec się od pewnego uczucia zanie­
pokojenia... 

Ody zbudził się dzień, zabłysło słoń­
ce nad polami, pokrytemi szronem. W 
budzących się ze snu wsiach przy ok­
nach stawały postacie, przyglądające się 
pociągowi francuskiemu... 

W miarę zbliżania się do stolicy, 
wzrastała jeszcze liczba policj i . W chwi ­
li wjazdu pociągu na dworzec Fr iedr ich-
strasse ten sam ch łód : 

Tarapaty pieniężne fabrykanta bron 
Moskwa ostatnią deską ratunku. 

ani okrzyku, ani wiwatu. 
T r w a ł o to jednak krótko. Z chwi lą, gdy 
auta ministerialne opuściły dworzec, roz 
legły się powitalne okrzyk i t łumów, 
przełamujące lody. 

Już od ósmej z rana bowiem t łumy 
korzystając z pięknej pogody, zaczęły 
tworzyć szpalery, poczynając od Par:- j 
serplatz aż do dworca na Friedrichstras- • 
se. Nad hotelem Adlon, gdzie zamiesz­
kać mieli ministrowie, powiewała flaga 
FRANCUSKA pomiędzy f lagami: republi­
kańską i dawniejszą cesarską. 

Przyjęcie na dworcu ograniczyło się 
tyfkn do przedstawienia osób, przy zu­
pełnym spokoju. 

Część ludności jednak zgotowała 
p r zyby ł ym gorącą owację. Fntuzjasty-
cznie wi tano zwłaszcza Brianda, wzno 
sząc okrzyk i na cześć pokoju. Przed 
hotelem Adlon zebrały sie nowe t łumy 
1 ak długo aklamowano obu ministrów że 
ukazać się musiał na balkonie oraz k i l ­
kakrotnie w oknie swych pokojów. 

Jest jasne, że owację zgotowały wy ­
łącznie środowiska socjalno - demokra­
tyczne i pacyfiści miejscowi, starając się 
t łumić wszelkie możl iwe manifestacje, 
k tórych zresztą nie zanotowano. 

Chmurskl. 

Książa Walii w kościele. 
Następca t ronu angie lsk iego 

w Lourdes . 
„ I h e Uriiverse" donosi, że w czasie 

pobytu swego w Biarritz książę Walji 
udał się incognito do Lourdes w towa­
rzystwie kilku przyjaciół i wziął 

udział w nabożeństwie, 
w czasie którego chorym przed bazyli­
ką udzielane jest uroczyste błogosła­
wieństwo. Po uroczystości następca tro­
nu brytyjskiego udał się do groty, oto­
czony przez Anglików, którzy podjęli się 
w Lourdes obowiązku spełniania posłu­
gi przy chorych-

Od czasu króla Karola I I — dodaje 
wspomniane pismo '— żaden z angiel­
skich następców tronu nie uczestniczył 
nigdy w nabożeństwach Kościoła kato-
licKicgo. , 

W roku 1927 niemiecki przemysło­
wiec baron Wi lhe lm von Kogorn pod­
pisał z Sowietami umowę, na mocy któ­
rej zobowiązał się do wybudowania w 
Sowietach 

wielk iej fabryk i broni 
i zakładów amunicyjnych. Równocześ­
nie Kogorn sprzedał Sowietom prawo 
eksploatacji swych wynalazków z dzie­
dziny broni nowoczesnej. 

Pertraktacje wsfępne toczy ły się 
miedz v Kogornem a specjalnym delega­
tem rewolucyjnej rady wojskowej w 
Moskwie. Umowę podpisał w imieniu 
Sowietów ambasador ZSRR w BERLINIE. 
Krcstyński. Wartość objektów tej umo­
w y oszacowano na SO i i i i l jonów marek. 

Od chwi l i podpisania tej umowy roz­
poczęły się dziwne przygody barona 
Kogorna. Bank Rzeszy odmówi ł 

zagwarantowania umowy. 
Zagwarantował ją jeden % największych 
berlińskich banków p rywatnych . k tórv 
o t rzymał wzamian od Sowietów lokatę 

SOD tysięcy funtów szter l ingów na okres 
dwuletni . 

Kogorn wyjechał dr- Rosji, gdzie na­
mówiono go do zawarcia k i lku umów d:> 
dątkowych na budowę koszar dla arm'. 
czerwonej. Jako zapłatę Kogorn 

otrzymał weksle sowi tle, 
które /dyskontował , odstępując dyskon 
terom 38 procent nominalnej wartości . 

( i dy nadszedł termin dalszych wp ła t 
Sowiety nie wywiąza ły sic ze swego zo­
bowiązania i f i rma Kogorna, mająca swo 
ja siedzibę w Dreźnie, zbankrutowała. 
Kogorna oskarżono o oszustwo i aresztu 
warto na żądanie l icznych wierzyciel i . 
Wówczas zwróc i ł się on do sadu z proś­
bą, aby zezwolono mu na wyjazd do 
Rosji w celu skłonienia Sowietów do ' 

uratowania jego interesu. ' 
Prośbę te sąd przyjął i Kogorn wyje­
chał do Moskwy w towarzystwie 2-cn 
urzędników niemieckich policji k r ym i ­
nalnej. 

Echa powodzi w województwie krakowskiem. 

Zalana szosa pod Krakowem. 

T w o i mali przyjaciele 
będą Ci wdzięczni , gdy 
im zaprenumerujesz 

MAŁY KUR JER! 
Mar la Ż u r a w s k a Przedruk wzbroniony 

TAJEMNICA. 
CZARNEJ RĘKI" 
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Unosiła mnie radość, której żadne 
pióro nie zdoła opisać. Szczegóły mych 
przygód wydawały mt się teraz niereal­
nym koszmarem, z którego wyłoniła się 
nagle olśniewająca tęcza klejnotów. Na 
to wspomnienie zerwałem się na równe 
nogi. 

— Co ty robisz? — zawołał Albert. 
— Ubieram się | powrócę do podzie­

mia — odparłem wydobywając pośpiesz­
nie odzienie z szafy. 

Doktór spojrzał na mnie przerażo­
nym wzrokiem, biorąc mnie za warjata, 
a wyraz jego twarzy bawił mnie niez­
miern i . Postanowfł przemówić spokoj­
nie, "tarając się mnie przekonać. 

— I coz tam będziesz robił po nocy, 
czyż nie lepiej się położyć 1 czekać do 
dnia? 

— Nie, pójdzjemy razem wydobywać 
skarb ukryty. 

Tym razem Albert nie wątpił już, że 
bredzę 1 jął przemawiać do mnie jak do 
małego dziecka, nie sprzeciwiając się 
mej woli, lecz starając się zyskać na 
czasie 1 nakłonić mnie do dobrowolnego 
powrotu do łóżka. 

Ja tymczasem ubrawszy s;ę, wydoby­
łem pergamin z biurka 1 wskazując go 

' -zekłem: 
— Znasz ten dokument? 
— Znam — odparł coraz bardziej 

'.dumlony. » 
— Więc czemu się tak dzlwjsz? 
Spojrzał na mnie pytającym wzro-

. fciem. 
Skinąłem głową twierdząco. — Bę­

dąc pod kluczem odna'azłem skarb scho 
wany podczas wlelkjej rewolucji I teraz 
nie zwlekając pragnę stać się jego wła 
ciclelem, a ty mi dopomożesz 

Lecz Albert w dalszym ciągu patrzał na 
mnie z niedowierzaniem, jednak nie 
sprzeciwiał się. w nlczem i w ml'czeniu 
jaką miałem w zapasie, długi pilnik i k;-
spoglądał na moje przygotowania do wy­
prawy. 

Wziąłem worek, latarnię elektryczną. 
t o f . 

— Jak;m sposobem mogłeś natrafić 
na kryjówkę, przecież byłeś ranny I nie­
przytomny? — spytał nagle zaintereso­
wany. 

— Opowiem cl wszystko w drodze, 
ale teraz chodźmy. 

22. 
Gdy nad ranem wróciliśmy z podziem 

nej wycieczki obładowani kosztownym 
ciężarem, Albert nie patrzył już na mnie 
jak na szaleńca. Podzielał moją radość 
ponieważ był oddanym przyjacielem. Z 
niemałym trudem zmusiłem go do przy­
jęcia garści złota jako honorarjum za 
moją kurację. 

W chwili gdyśmy sję rozchodzili, 
uścisnął mnie serdecznie 1 rzekł: . 

— Pamiętaj Henryslu, że choć boga­
ctwo jest wielkim atutem w życiu, nic 
jest ono jednak jedyną jego trel clą. 
Znalazłeś w Brery nietyjko skarb mar­
twy, lecz i inny stokroć jeszcze cennfej-
szy. 

-— Skąd wiesz o tern Albercie? 
—- Po twojem tajemniczem zniknię­

ciu, jak również w ciągu następnych 
dni, miałem niejedną sposobność przeko­
nania się o uczuciu, jakie wzbudziłeś w 
pewnem sercu. W czepku się urodziłeś, 
mój drogi — dodał uśmiechając się i 
klepiąc mnie po ramieniu 

— Henrysiu! Henryslu! Wreszcie 0-
przytomnlaleś \ zdrów jesteś, jakże się 
z tego cieszę — wołał "ładzio wpadając 
z impetem do mego pokoju. 

Więc I ty już wstałeś. 
__ Tak, wolno mi już chodzić, więc 

pierwszy chciałem cię powitać. Opowiesz 
ml wszystko. Prawda Henrysiu? 

_ Ma się rozumieć, nie pominę ani 
jednego szczegółu. 

_ Tylko nie przy paple, pamiętaj o 
tern. Ta straszna his tor ja tak go boleś­
nie dotknęła, ^e musi o niej zapomnieć. 
Chodźmy do bibljotekj, tam . będzie 
nam najwygodniej- I schwyciwszy moją 
rękę, zaprowadził aż do drzwi wskaza­
nego pokoju. Otworzywszy je przede 
mna, sam nagle znikł. Siedząca przy ko 

— Henrysiu, czy cl się przypadkiem minku Mira powstała z miejsca na moj 
nie śniło w gor?czce? — pytał przerażo- widok i obłe dłonie do mnie wyciągnęła, 
ny mój przyjaciel. -W oczach jej świecił blask niezwykły. 

— Ale* nie, nrzekonasz się, że mówię Nigdy tak pięknej nie widziałem jei do-
rawdę- I tącL 

Staliśmy chwilkę w milczenju, wzru­
szeni oboje. Przemówiła pierwsza. 

— Doktór Serjean opowiedział już 
panu o wypadkach dnj ubiegłych, drama 
tycznych, lecz rzucających wreszcie 
światło na niesłychane nieporozumienie 
jakie tu zaszło. 

— Tak, panno Miro, wjem wszystko 
— odparłem, a wzrok utkwiłem w bran­
soletkę, którą nosiła. Młoda dziewczyna 
to zauważyła I wskazując klejnot rze. 
kła: 

— Droga ta pamiątka jest przyczyną 
wielkiej zmiany I zwycięstwa prawdy. 

— Widok je j , panno Miro przypomi­
na mi naszą rozmowę w ogrodzfe, czy 
pamięta ją panj? 

— Każde jej słowo. 
' — I słowo „otchłań?" 

— Użyłam go myśląc o niezrozumia­
łej tajemnicy, jakiej byłam wtedy ofia­
rą I niewolnicą. Otchłań dziś znikła, pa­
nie Henryku. 

. — A z mej strony znikł powód, dla 
którego pewnych słów nie śmiałem wy­
mówić, czy domyśla się pani ich sensu? 

— Może tale — odrzekła spuszczając 
oczy. 

— Miro! kocham clę, czy chessz być 
moją — spytałem, szeptem i tak drżące-
m l ustami, że ledwie mogłem wymówić 
wyrazy. 

— Kocham cię od pierwszego wejrze­
nia — doszła cicha odpowiedź. 

Rozkoszne chwile jakie nastąpiły zo­
stały przerwane wejściem Władzia z oj­
czymem- Drgnąłem mimowomie na. wi­
dok barona, ponieważ podobieństwo e 
bratem było tak niesłychane, że w pier­
wszej chwili wydało ml się, Iż zmar­
twychwstał mój kat. Lecz Mira ująwszy 
mą rękę podeszła do ojczyma. 

— Ojcze, przedstawiam ej mego na­
rzeczonego. 

— Rad będę uważać pana za syna, 
należą się nam jaśniejsze chwile po dłu­
giem pasanie bolesnych przejść. 

Władzio slcakał z ridosct 1 rzucał się 
nam w objęcia, wreszcie podbiegł do te­
lefonu i nastawiwszy aparat, zaczął dzwo 
niś, aż wywołał żądaną osobę. 

— Bernardzie! — wygrałem zakład, 
panna Mira rile wyjdzie za margrabie­
go. Zaręczyła się z panem Henrykiem 
Giertwiłłem. 

Na tern kończy się ten pamiętnik. 
Autor jego należy do rzędu rzadkich lu­
dzi zadowolonych z losu i wdzięcznych 
Opatrzności za jej łaski. 

To też życie jego płynie spokojnie 0-
promfenione nietylko blaskiem złota, 
lecz słońcem prawdziwego szczęścia. 

KONIFC. 

II R A C H I L D E P.1ZEDBDK WIBR0111OHT. 

Pani Adonis. 
P O W I E Ś Ć . 
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U stóp tego ogromu wyglądali, jak 
dwie nędzne mrówki. Rozmawiali o skro­
mnych gospodarskich sprawach. 

Lola w jesiennej niebie'sk ej sukn; i 
Ludwik w jasno popielatem ubraniu, tu­
l i l i s ? do siebie, zdziwieni, że cały 
dzień mają swobodę, uwolnieni od mamy 
Bartan, od pewnego czasu tak irytującej. 

— Zapewniam cię — mówiła Lola — 
że możnaby doskonale utrzymać się za 
sześć tysięcy franków. Wynajęl.byśmy 
mieszkanie w oficynie, ciepłe i wygodne, 
z ładnemi lustrami i niedrogiem; tkanka­
mi, gdyż w Paryżu umiem kupować oka­
zyjnie. Urządziłbyś sobie gabinet według 
swego gustu z w.szącą lampą, wielką 
szafą na książki, kanapą i fotelikami, ob i . 
temi zieloną skórą. Byłby on równocześnie 
salonem. Ojciec dałby nam meble. Jeśliby 
nam było potrzebne drzewo do kuchenne­
go p eca, to byłoby już najtańsze! 
Sprowadzałoby się je z Tours wagonami, 
nieprawdaż?... 

— Tak — odparł Ludwik — lecz ma­
ma Bartan nie zgadza się. Obawia sję, że 
Paryż nie dla naszej kieszeni i gdyby przy­
szło jej na myśl pojechać za nami, mo­
głaby... a wówczas.... 

Powiedziawszy te słowa odwrócił się 
z lękiem. Lola ścisnęła jego' ramię. 

— Och! to byłoby już za we le ! -— 
Ogarnął ją nagle gniew, jak gdyby była 
pensjonarką, która uciekła z klasztoru: 

— Pojechać za nami? Czy nie wyroś­
liśmy na tyle, byśmy potrafil i sami cho­
dzić? Rok już przecie jak pobraliśmy s:ę. 
Uważam,,że śmieszny jesteś, Ludwiku! 
Boisz jej się jak ognia. Doprawdy, żal 
mi ciebe. Na twojem miejscu zerwała­
bym z tern wszystkiem raz na zawsze i u-
rządzilibyśmy sobie dom gdzieindziej. 
Jadłoby s'ę dobrze Wychodziło wieczo­
rami. Ubierało według własnego gustu. 
Ach! co za życie! i bylibyśmy razem tyl­
ko my dwoje! 

Poszli do ulicy Pocztowej, ciemnej 
kiepsko brukowanej z rowem pośrodku i 
zabłoconem- trotuąrami po bokach. Mia­
steczko wydawało się wymarłe. Prócz 
włóczącej się kotki, która w cuchną­
cym ścieku szukała resztek chleba, nie w i ­
dać było żadnego mieszkańca. Zdawało 

się że w tym zakątku Ambose widnokręg 
był zupełn e zamknięty. Pałacowe mury 
wznosiły się ponad dachami domów, które 
były pogrążone w wiecznym cieniu. 

Ludwik zatrzymał się u progu drzwi. 
— Muszę zapytać się o pocztę. Może ma­
ma p sała. Wszedł, podczas gdy Lola schy. 
liła się, by pogłaskać kotkę, brzydkie stwo­
rzonko o wyłysiałych uszach. 

Mama Bartan pisała. Radziła im, by 
nie płacili rachunku hotelowego, zanim 
go dobrze nie sprawdzą. Mieszkańcy Am-
boise nie cieszą się zbyt dobrą sławą. 

Następnie kazała sob e przywieźć tro­
chę gruszek do smażenia — podobno by­
ły tam świetne — i kawałek miękkiego se­
ra (szczególnego gatunku) oraz powie­
dzieć Lol i , by włożyła wełnianą suknię, 
gdyż szkoda niszczyć niebieskiej. List koń­
czył się błaganiem nie zatrzymy­
wania się dłużej, jako że tartak źle funk­
cjonował, sprzedawano mniej klepek, 
deski też nie szły zbyt dobrze a robot­
nicy rozpili s ę. 

A jednak od wyjazdu ich z Tours u-
płynęło ledwie czterdzieści osiem godzin. 
Żałowali już nawet, że odwodzi l i kuzy­
nów Blois, skrócając sobie w ten sposób 
wakacje. Ludwik, zniecierpliwiony, włożył 
list do kieszeni. Otworzył pismo podmaj-
strzego, który donosił, że z końcem mie­
siąca zainkasuje s'ę 625 fr. od panów 
Chamlain i Lejaye. Pila złamała s ę, zgi­
nęła beczka farby do powlekania — jed-
nem słowem przewrót i anarchja!... Ponie­
waż miody człowiek odczuwał, niewy­
tłumaczoną potrzebę wypoczynku, nie 
chciał wcale wspominać Loli o tych smut­
nych rzeczach. Miała przecież dwadzie­
ścia lat, a cyfry są niewesołe. Ser bardzo 
go niepokoił. Nie było widać żadnego 
sklepu. Gdz e go kupić? Folwarki zapew 
ne były daleko. 

Lola puściła kotkę, mówinc z nieza­
dowoleniem. 

— Nicpiękna jest ta ulica! Ach! cóż 
za prowincja! Kotka wygląda na zdy­
chającą z głodu. Wiesz, gdyby nie roczni­
ca naszego ślubu, nic wyszłabym na gó­
rę! Jestem przekonana, że zapłacimy dro 
go w hotelu „Des Voyageurs", gdyż to 
blisko dworca i prawdopodobni? przyj-rż-
<\:"'a tu dużo Anclików. (c. d. n.) 
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Echa ze stolicy. 
Zvcio Sharszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Dz!ał ogrodnictwa prowadzi walkę zc 
skodnikami nszczącemi rośliny na ul i­
cach Warszawy. Najgorzej przedstawia 
się stan topoli Drzewo to c :«rpi od róż­
nych gatunków owadów Od czasu do cza 
su dział ogrodnictwa zapomoca rozipyta-
czów pokrywa liśc5e topoli płynem owa 
dobóiczym. T o samo jest z klonami któ 
re się w ton spo sób chroni od oasoirzy-
tów. L ipy chorują na grzybek, k tó ry n i ­
szczy koronę drzewa. L ipy zrasza się 
preparatem, który działa szkodliwie na 
oczy ogrodników, to też dokonują oni 
tych zabiegów w specjalnych okularach. 
Akcja działu ogrodnictwa prowadzona 
jest najintensywniej w okresie miesięcy 
letnich. Obecnie prowadź.! sie roboty nad 
konserwacją kasztanów. Na drzewach 
tych pwadV kładą jajeczka, które są za 
pomocą preparatów niszczone. 

W z.m. " łożono jezdnię z asfaltu p a ­
skowego walców nego na powierzchni 
?2.662 metrów kw. z asfaltu twardolanc 
go na powierzchni 1.258 mir . kw . z kl in­
kieru 1.960 mtr kw. Jezdni z kamienia pol 
nego 3.562 mtr. kw . chodników ułożono 
z płyt betonowych na powierzchni 67*1 
mtr. k w z kamienia polnego 1.640 z leszu 
178 m. kw.. Nadto wykonano większe ro 
noty remontowe jezdni u l icznych: z ka­
mienia polnego (35.125 mtr. kw. ) , z ko­
stki drzewnej (1.272 m. kw.) kamiennej 
(1.96fi m. kw.) z kamicma łamanego — 
(1.842 m. kw.) szos (684) wreszcie chod­
ników z p ły t betonowych (6.899), z kd-
mieirla polnego (3,018 m. kw ) . 

• * • 
Zasypywanie glinianek w rb. posunę 

ło się niewiele naprzód ze względu na 
brak dostatecznej Uości z k m i | gruzu, z 
powodu zastoju w ruchu budowlanym. 
Ziemia potrzebna do zasypywania glinia 
oek pochodź' z wykopów fundamento­
w y c h ; śmiecie muszą być przesypywa­
ne ziemią i gruzem. W dalszym ciągu za 
kład oczyszczania miasta zasypuje g l ; -
nfank! przy ul . Podchorążych 1 na W a w 
rzyszewskicj . / • * • 

Wobec tego, że zarząd Kasy Chorych 
spłaca wydz ia łow i szpitalnictwa k w o t y 
należne za leczenie chorych ubezpieczo­
nych w kasie, g łówny inspektor szpital­
nictwa dr. Orzechowski postanowił 
wstrzymać zarządzenie w sprawie nie-
przyjmowania takich pacjentów do szpi­
tali miejskich. Zarządzenie rygorystycz­
ne jest wstrzymane, a nie uchylone. Na 
ka*de żądanie głównego inspektora szp -
talnictwa będzie one wprowadzone w 
życie. 

W związku z bezrobociem i szerze­
niem się wśród ludności nędzy, nap ływ 
petentów do miejskiej stacji opieki spo­
łecznej zwiększył się bardzo znacznie i 
w miesiącach z imowych stanie się je­
szcze liczniejszy. W tych warunkach 
okazało się koniecznem usprawnienie or 
ganzacj l biurowej stacji ) stworzenie or­
ganizacji kontrolnej petentów dla użytku 
wszystkich Instytucji opiekł i dobroczyn 
ności. Obecnie wydz ia ł opieki społecz­
nej przeprowadził rejestrację siłami per 
sonelu biurowego stacji 1 kontrola rozpo 
częła swoją działalność. 

Podpalacz w pogoni 
za p r e m j ą asekuracyjną. 

Z Wilna donoszą: Ubiegłej nocy w y ­
buchł groźny pożar we wsi Łuk iamowi -
cze gminy miadziolskiej. 

Ogień rozszerzył się z n iezwykłą szyb 
kością ogarniając ki lka budynków miesz­
kalnych f zabudowań gospodarczych. 
Dzięki stosunkowo szybkiej interwencji 
ochotniczych straży pożarnych z okolicz 
nych miasteczek 

pożar z l ikwidowano. 
Ogień zniszczył budynki mieszkalne oraz 
zabudowania gospodarskie wraz z ży­
w y m f mar twym inwentarzem: M, Janie 
iowej, braci Czerniawskich oraz K. J a -

n :ela Podczas poża r u M. Janielowa doz­
nała bardro ciężkich poparzeń. W stanie 
groźnym przewieziono ją do szpitala w 
Duni łowicach. 

Wdrożone śledztwo ustaliło, że pożar 
powstał wskutek podpalenia którego do 
konał Czerniawski w przeddzień pożaru 
wyniósł Michał Czerniawski w celu o-
trzymania premji asekuracyjrej. Ustalo­
no, żc wyniósł z mieszkania najcenniej­
sze meble i rzeczy lokując ję w mieszka 
niu bczpiccznem . 

Czernrawsk ;ego aresztowano. Gro­
zi! mu sąd doraźny. 

Matka pięciorga nieślubnych dzieci. 
Gehenna nieszczęśl iwej kobiety. 

KRATECZKI . 

Wesoły Antoś. 
Skradz ione meb le . 

Jestem zrezy^Ty.NMir .* . ,'uż dłużej nie 
mogę. Rozuniie.n, że ostaf.-rznie jedn^g i 
W i e r z y c i e l a , dwóch wierzycie l i , no, 
trzech, wreszcie czterech wierzyciel i ino 
gę załatwić. W ten sposób, że każdemu 
dam po 1U złotych i każę przyjść za ki l ­
ka dni, a tymczasem będę udawał chore 
go na cholerę. Ale gdy dzisiaj, ty lko dla­
tego, żc dopiero—co był pierwszy, wa l i 
mi się na głowę, dziesięciu, dwudziestu, 
pięćdziesięciu, dwustu wierzyciel i , k ie­
dy jeden przez drugiego, zawraca m i 
głowę, kiedy trzydziestu jest już u mnie, 
a dwudziestu jednocześnie telefonicznie 
zapowiada swoją wizy tę — można osza­
leć. I jednocześnie trzeba się zdobyć, na 
szybkie, kategoryczne rozstrzygnięcie. 
Czuję się jak wódz przed walną b a t a l i a , 
k tó ry wie, że od jednego posunięcia, od 
jednego decydującego krolku wszystko 
zależy. Albo przegrana albo wygrana. 
I ja postanowiłem tę bi twę wygrać . Ro­
bię to właśnie teraz i na tern miejscu 
oświadczam wszystk im swoim wierzy 
cielom każdemu z osobna i wszystk im ra 
z om, bez wy ją tku, bez jakiejkolwiek pro 
tekc j i ; nikomu ani grosza nie zapłacę. 

Róbcie co siie wam podoba. Skarżcie 
mnie do sądu oddajcie sprawę do komor 
nika, zajmijcie mi pensję. T o wszystko 
wam wolno. Ja ani grosza nic dam. Nic 
chcę. Mam was dosyć. Nie zawracajcie 
mi więcej g łowy. Powieście się. Nie 
zapłacę i koniec. Nic mam. Poprostu nie 
mam pieniędzy. Przynajmniej dla was. A 
przyznacie chyba sarnia że ważniejsze 
są moje wydatk i mój obiad, moje dziu­
rawe buty, przynajmniej d!a mnie, niż 
wasze. Przecież trudno, żebym ja się 
mar tw i ł tern, że w y nie macie pieniędzy, 
k iedy przestałem się już mar twić , że ja 
sam ich nie mam. 

No, nareszcie. Sprawa jest załatwio­
na i nie wątpię, żc teraz będę miał spo-

kój. Uprzedzam, że każdy wierzycie l , 
k tóry po mojem powyższem oświadcze'-
iilu ośmieli się przyjść do mnie, z prote­
stem weks lowym, wyjdzie z połamaną 
p r a w ą ręką i lewą nogą. rozbitą głową, 
spłaszczonym nosem i wogóle bez życia. 
Uprzedziłem i potem proszę do mnie nie 
wnosić pretensji. Żadne reklamacje po 
odejściu od kasy nic będą uwzględniane. 
Kto ot rzyma pięć uderzeń, niechaj potem 
nic chwal i się na mieście, że dostał sześć. 
Nie będę wprawdz ie prostował takich 
nieścisłości, ale do nielicznych moich za­
let zaliczam fakt. że nie znoszę k łam­
stwa. 

Jestem człowiekiem prawdomównym. 
Macie tego chociażby dowód w powyż­
szem oświadczeniu. Wogóle zawsze mó 
wic prawdę. Dlatego mam ty lu przyja­
ciół. 

Gdyby Anton mówi ł prawdę i powie 
dział, że potrzebuje t rzy heble, z pew­
nością by Je dostał i nie mia łby przy­
k rośc i 

KRADZIEŻ. 
Emil Fajfer skonstatował w dniu 18 

maja 1931 r.. iż z jego warsztatu stolar­
skiego skradziono 1 hebel i 3 siekiery, 
łącznej wartości 35 z łotych. Dopiero w 
początkach lipca zdecydował się kupić 
przedmioty i wyb ra ł się w t ym celu na 
Plac Leonarda, gdzie p rzy osobniku, han 
dlującym żolazncmi piecykami znalazł 
również swoje t rzy siekiery | hebel. Zło­
dziejem okazał się Antoni Stefanek, któ­
r y t łumaczy ł się, że siekiery i hebel o-
t rzymał w „komis" jednakże nie w ie ­
dział od kogo. 

To naiwne tłumaczenie nie uchroniło 
Antoniego Stefanka od otrzymania w y ­
roku skazującego go na 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Uzbro jona sza jka opryszków. 

Walka między bandytami i policja 
Lublin. 2.10. Podczas pościgu za ban­

dytą Józefem Polakiem oraz Janem De-
midowskim, sprawcami napadu na dom 
Szmula Szpirera z Lip in Dolnych, poli­
cja natknęła się na nich we ws i Krze­
szów Górny w domu niejakiej Anny Ko­
wal ik. Gdy bandyci zobaczyli, iż są o-
saczeni, rozpoczęli strzelać 

z rewolwerów i karabinów. 
Policja w obronie własnej dała 9 strza­
łów. Bandyci , widząc odciętą drogę do 
ucieczki, wyrzuc i l i przez okno granat, 

k tóry eksplodował wpobl iżu policjan­
tów, nie czyniąc im na szczęście nic złe 
ł ; o . Bandyci, po wyrzuceniu granatu, w y 
skoczyli orzez okno i rzuci l i się do u-
cieczki. Policja wszczęła za nimi dal­
szy pościg. W ciemności nocy zdołali 
jednak zbiec. 

W mieszkaniu Anny Kowal ik , k tórą 
aresztowano, znaleziono buty, oraz ma­
rynarkę, porzuconą przez bandytów, 

oraz kałużę krwi. 

Z Rzeszowa donoszą: 
Niejaka Rozalja Bochówna z Rak­

szawy, miała już czworo nieślubnych 
dzieci, z których jedno ty lko pozostało 
przy życiu. Z końcem kwietnia br. przy- ] 
szło na świat piąte z rzędu, dziecko nie 
ślubne, zdrowe i zdolne do życia. 

Tymczasem w dwa dni po porodzie 
zawiadomiła Bochówna swą przygodną 
gospodynię, Kil ianową, u której odbyła 
poród, że 

dziecko nie żyje. 
Dochodzenia wykaza ły , iż Bochówna 

bezpośrednio po urodzeniu dziecka przy­
k ry ła mu twarz szmatami, wskutek cze­
go niemowlę udusiło się. 

W czasie rozprawy przed sądem przy­
sięgłych lekarze orzekl i , że nie stwier­
dzili na ciele dziecka śladów, gwał tu, 
oskarżona zaś broniła się tern. że wp raw 1 kicm... 

dzie d?neko p rzykry ła szmatami, ale ' 
czyniła to jedynie w tym celu, by je t ro­
chę ogrzać i ochronić przed dymem i sa 
dzą. 

Ława przysięgłych wydała werdykt 
uniewinniający. 

Przy sposobności tej rozprawy ujaw­
nił tok postępowania dowodowego praw 
dziwą gehennę cierpienia, którą prze­
szła Bochówna. prosta dziewczyna wiej 
ska. włócząca się wszędzie ze swojem 

matem, nieślubnem dzieckiem, 
pozostającem na jej wyłącznem utrzyma 
niu. Po długiej tułaczce bez grosza gło­
dna i wynędzniała, znalazła się u wspom 
nianej powyżej Kijano-wcj. Ale i ta pod 
wp ływem ludzkich języków, wysiedl i ła 
ją z chałupy niemal bezpośrednio po po­
rodzie, jeszcze chorą wraz z małym syn 

Budowa olbrzymiego hotelu 
w Gdyni. 

Z Gdyni donoszą: 
Bawi ło w Gdyni 2 Polaków, przy­

by łych ze Stanów Zjednoczonych, któ 

sta wpobliżu portu o lbrzymi luksusowy 
hotel na około 200 ub/ikacyj ze wszelkic-
mi nowoczesnemi wygodami i garażami 

rzy zamierzają budować w centrum mia I salą teatralną, restauracją irp 

Brat odgryzł bratu wargę. 
Spór o a l imenty. 

Kalisz, 2 października. W dniu wczo­
rajszym wieś Piwonicc, w powiecie ka­
lek im, by ła terenem k rwawe i bójki na 
tle alimentów pomiędzy dwoma braćmi 
Franciszkiem i Stanisławem Szymański­
mi. 

Stanisław Szymański odgryzł bratu 
swemu dolną wargę, a następnie zadał 

mu ki lka pchnięć nożem w klatkę pier­
siową J plecy. Ofiarę braterskich pora­
chunków przewieziono do szpitala św 
Tró jcy w Kaliszu. 

Stan Franciszka Szymańskiego jest 
groźny, Stanisław Szymański został arę 
sztowany. 

lOOO kilogramów cukru 
s k r a d l i d w a j r o b o t n i c y . 

Łódź, 2 października. Administracja 
Cukrowni „Zb ic rsk" p o d ' Kaliszem, 
stwierdzi ła Iż od szeregu miesięcy po­
pełniane są systematyczne kradzieże cu­
kru , którego wed ług dokonanych obli­
czeń zaginęło około 

1000 kilogramów. 
Wobec powyższego, że pomimo obser­
wacj i kradzieże powtarza ły się w dal­
szym ciągu zawiadomiono policję, której 

w dniu wczorajszym udało się spraw­
ców kradzieży ująć. Okazali się nimi 
dwaj robotnicy cukrowni Wojciech Po-
kojowczyk oraz niejaki Szczepan Szy­
mański. Aresztowano ich w cl iw i l i w y 
noszenia z terenu cukrowni 85 ki logra­
mów cukru. Pokojowczyka i Szymań­
skiego przekazano do dyspozycj i władz 
sądowych. 

R a d j o - k ą c i k 
SOBOTA. 

11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza­
su, 12 05 Program na dzień bież., 12.10 Muzyka 
z płyt. i 3 ' 0 Kom. meteoro.., 1445 Wiadomości 
Tow. Kooperatystów. 14.50 Kito, gospodarczy, 
13 25 Przegląd wydawnictw periodycznych, 
'.6.30 Słuchowisko d'a dzieci p. t. ,tPrzygody 
Hanki l Jurka w Kongo", 16-30-16.50 Koncert 
dla młodzieży, 16.50 Kom. dla żeglugi 1 ryba­
ków, 16.55 Odczyt z Wilna, 17.15 Muzyka z płyt, 
17 35 Odczyt ze Lwowa, 18 00 Nabożeństwo z 
Wilna, 19.00 Rozmaitości. 19.20 Kom. Tow. do 
Znehęty Hodowli koni'w Polsce, 19.25 Muzyka 
z płyt, 19.40 Wiadomości bieżące rolnicze, wy­
głosi p J. Płatek, 19.55 Kom. rneteorol., 20.00 
Pras. Dz. Radi.. 20.10 Kpm. sportowy, 20.15 Mu­
zyka lekka, w przerwie repert. Teatrów Miejs­
kich. 22 00 ,,Na widnokręgu". 22.15 Dpd. do Pras. 
Dz. Radi., 22.20 Komunikaty. 22.5 Program n« 
dzień najt- 22.30 Utwory Chopina w wyk. Z 
RabcewiczoweJ,' 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, sobota, 408,7 m. 
1140 Przegląd prasy kraj.. 11.58 Sygnał cza­

su I pregratn na dzień bież., 12.10 Muzyka I 
płyt, 13.10 Kom. metcorol., 14:50 Komunikaty, 
15.25—16 55 Transailsie z Warszawy, 16.55 Od­
czyt z Wilna, 17.15 Skrzynka pocztowa, 17J.1 
Odczyt ze Lwowa, 18 00 Nabożeństwo z Wilna, 
19.00 Cod/lenny odcinek powieść, 19.15 Roz­
maitości, 19 30 Prol. dr. W. Wilkosz: ,,Rad]o-
(cchnlka dla wszystkich". 19.55-22.20 Trans­
misje z W-wy, 22.20 Kom. meteorol. I program 
na dzieli nast., 22.30 Koncert chopinowski, 23 Ou 
Muzyka lekka 1 taneczna. 
KOENIGSWUSTERHAUSEN, sobota, 1634,9 m. 

12.00 Komunikaty, nast muzyka z płyt, 14.50 
—15 30 Progtam dla dzieci, 16.30—17.30 Koncert 
z Hamburga-, 17.30—17.55 Kwadrans dla zdro­
wia. Dr. L. Frank: ,,!iigiena palenia tytoniu". 
18 00-18 25 Or. J. Ciuenther: ..Niemiecki dla Nlem 
ców", 18.30-18.55 Prof. R. Saitschlck: „Losy 
ludzkie u Szekspira", 19.00—19 15 Angielski dla 
początkujących. 19.15—20.15 Wieczór Prus 
Wschodnich 20.15 Akademia niemiecko-austrja-
cka. W programie przemówienia i koncert, 21.10 
Radjokabarct z Lipska, nast. muzyka taneczna 

MARC LE GUILERME. 

URLOP. 
Peron dworca tulońsklego wrzał n;e-

/.wyklem ożywieniem. Młodzi bowiem 
kadeci szkoły morskiej w Breścfe w y . 
jeidżal; na urlop z okazj i świąt Wiel ­
kiej Nocy. 

Przybywało Ich coraz więcej. 
Tournay ; Vorel, dwaj nierozłączni 

urzyjaclele szukalf odpowiedniego dla 
siebie przedziału tak długo, że musiel i 
wskoczyć byle gdzie w chwi l i k iedy po­
ciąg ruszał. 

— Nie mamy szczęścia Vorel 'u — 
mruknął Tournay — wypadnie nam po­
dróżować w Toorytarzu. 

— Choćmy szukać miejsc. 
— Nie chciałeś żadnego z wolnych 

leszcze z powodu sąsiedztwa... 
— Rzecz prosta, że pragnąłbym mieć 

na towarzyszkę całonocnej podróży mło­
dą i sympatyczną osobę. 

— Jesteś zbyt wymagający, mój 
d rog i : mała bruneteczka w jednym z 
pierwszych wagonów była naprawdę m i ­
lutka. 

— E t ! Wysuszona ś l iwka! 
— A blondynka z środkowego wago­

nu? 
Co masz je j do z a r z u c 2 n j a ? — 
— No, ta ujdzie może! Masz słusz­

ność ! 
Chodźmy! 
Ba ! Teraz za p:>źno! Wszystkie mie j ­

sca zajęte. Trzeba było decydować sfę 

Poczekaj, Tournay! zauważyłem zam­
knięty przedział w jednym z wagonów. 
Każę konduktorowi otworzyć go-

UrzęJnik, południowiec z wyglądu, 
mrugając oczyma, z niewyraźnym uśmfe 
chem na ustach oznajmił młodym lu-
dzjom, że wzmiankowany przodzlal zaję­
t y by l przez cudzoziemkę, starą damę 
podróżującą w towarzystwie swojej pie­
lęgniark i . 

— Zdaje się, że jest bardzo chora — 
dodał na zakończenie — nie bylibyście w 
wesołej kompanj l panowie! 

Tournay wzruszył ramionami. 
— Mniejsza z tern. Lepsze to niż ko­

rytarz — zauważył. 
— Co znowu! — zawołał Vorel opty­

mista — ulokujemy się przyjemniej w 
Marsy l j i . A tymczasem chodźmy do re­
stauracyjnego wagonu. 

Powierzywszy bagaże kolegom po­
siadającym miejsca dwaj przyjaciele 
podążyli na szklankę wina. 

— Dla dodania sobie animuszu! — 
zażartował VoreŁ 

W wagonie restauracyjnym sąsiadka 
kadetów młoda śliczna dama pi ła mala­
gę- - j 

— Dokąd ona może jechać? szepnął 
Vorel do przyjaciela. 

— Nje widziel iśmy je j w żadnym z 
wagonów — zauważył Tournay również 
szeptem — musi mleć miejsce w wago­
nie sypialnym. 

Zaintrygowani, młodzi ludzie, obser­
wując stale nieznajomą przeoczyli Mar­
sy l ję. 

Zorjentowawszy się, poszli znów na 
poszukiwanie konduktora. 

— N;e masz pan dwóch miejsc w wa­
gonie sypialnym? — spytał go Vorel. 

— N ie panie! Wszystkie zajęte. 
— Zajmiemy więc miejsca w prze­

dziale starej damy — zadecydował Tour . 
nay, bardzo senny. 

Wobec tego, że Vorel, jakkolwiek na-
dąsany, nie sprzeciwiał się temu drzwi 
wzmiankowanego przedziału stanęły 
c\ worem. 

N ie było w n im jednak n;kogo. Wa­
l i zk i ty lko, kołdry 1 okrycia leżały w 
czterech rogach ławek. 

Umieściwszy szable f bagaże w siat­
ce Tournay z Vorclem zajęl i miejsca 
irodkowe. 

W chwilę potem piękna dama z wa . 
I gonu restauracyjnego stanęła w 
j drzwiach. 

Lekko marszcząc czoło na widok n;e-
, pożądanych intruzów uwolniła dwa ką­
ty ławek i przemówiła z nieokreślonym 
uśm;echem na ustach": 

— Trudno! Nie udało m l s ię! Chcąc 
być sama w przedziale przekupiłam kon­
duktora, skoro jednak dostali s;ę pano­
wie tu ta j mimo to, nie będę skazywała 
ich na miejsca n;ewygodne. 

i— Jąkto! Pani jest sama w prze­
dziale? podchwycił Vorel. 

— No taaak! — odparła. 
Kadeci ubawieni wybuchnęll śmie­

chem. 
— Konduktor powiedział nam, ' że w 

przedziale t y m jedzie stara i chora cu­
dzoziemka ze swą pielęgniarką — zawo­
łał Tournay. 

— I przyznajcie panowie, 4p fortel 
ten odstraszył was. 

— Oczywiście! — ryknął uszczęśli­
wiony Vorel. Rozmowa potoczyła s;ę we-
.soło. 

Vorel promieniał. N i k t , Tournay na­
wet, o śnie nie myślał. 

Ten ostatni wszakże z żalem wielkim 
musiał wysiąść w Dl joń. 

— Powodzenia, Vore l ! — rzekł przy­
jacielowi na- pożegnanie — spotkamy 
się w Paryżu prawdopodobnie... na dwor­
cu Montparnasse w dzień powrotu do 
Bres fu najpóźniej 

Vorel pozostawszy sam na sam z pię­
kną swą towarzyszką podróży zachowy­
wał się o wiele swobodniej. 

W Paryżu ofjarowawszy pomoc swą' 
przy zdejmowaniu bagaży z s iatki i zna­
lezieniu numerowego zaproponował swej 
damTe zamieszkanie w jednym hotelu. 

Zgodzjła się bez wahania pod warun­
k iem ulokowania się na różnych pię­
trach... 

Bywalcy nocnych lokali rozrywko­
wych na Moatparnasie widywal i ich przy 
jednym stoliku... 

Oszczędności młodego oficera topnia­
ły wobec tego szybko nie zdolne były jed­
nak skłonić sprytnej damy do przychy­
lenia się do najgorętszych pragnień ich 
właściciela-

Doszło wreszcie do tego, że zmuszo­
ny był szukać przytułku u starej cietkj 
swej matk i gdzie dokończył urlopu. 

Dziwnym zaiste, zbiegiem okolicz­
ności.... dama Vorel'a spotkała w wi l jc 
przenosin jego, do krewnej, — bogate­
go cudzoziemca, którego przedstawiła mu . 
jako swego. ....ojca chrzestnego.... 

W dzień powrotu do Bres fu Tournaj 
spotkał się z Vorelc'm na peronie dwor-. 
ca Montparnasse. .'.•'«• 

— Jak się miewasz? Zadowolony jes­
teś z urlopu? zarzucił go Tournay pyta­
n iami — ja... ciągnął dalej — spędziłem 
go, jak grzeczny chłopczyk, na łonie ro­
dziny. To też datę powrotu do szkoły po­
witałem z radością. A ty? Co robiłeś z 
naszą ładną towarzyszką podróży? 

Vorel milcząc zrobił nieokreślony 
ruch ręką. 

— Założyłbym się że sprawy między 
wami zaszły daleko! 

Przybywający koledzy uwolni l i Vo-
rela od odpowiedz; na drażliwe pytanie: 

— Chodźmy do wagonu restauracyj­
nego. Opowiesz m i jak ci się urlop udał 
— odezwał się Tournay wracając do te­
matu, kiedy pociąg mknął już przez 
pola. 

Nie mam pragnienia — odparł zmie­
szany Vorel spuszczając cczy. 

— Tak clę boli rozstanie z nią? do­
pytywał się Tournay troskliwie. — No, 
to tembardziej trzeba zareagować. 

— Kiedy...- Tournay.... mam ty lko 
Pięć f ranków przy sobie!... 

— Ależ zapraszam cię przecież! Ni( 
miałem sposobności wydać mych oszczę­
dności w kółku rodzinnem. Chodź! Nie 
mar tw się! Ona napisze do ciebie! 

N ie mając odwag; przyznać się do 
swej porażki Vorel wyprostował się t 
rzuci ł z udanym cynizmem. 

— Ach broń Boże. Nie chcę przywią­
zywać się do kobiety! Marynarz ma eoś 
lepszego do roboty! 

T łum. J . S. 

U ' 
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Dyplom z o l grę fair. 

C i e k a w y m e c z robotn iczych d rużyn . 
W dniu 4-go października r. b. na boisku TUR 

przy ul Letniej Nr. 4 o godz. 11-ej odbędzie się 
mecz w piłkę nożną między RKS TUR a RTS 
Widzew o miano drużyny robotniczej, grającej 
bardziej fair. Dla drużyny zwycięskiej ŁRSKO 
lfundowal dyplom. 

Na przedmeczu odbędzie się pięciobój lekko­
atletyczny o mistrzostwo rob. klubów, w przer­
wie zaś meczu — bieg naprzełaj o puhar Ma­
gistratu m. Łodzi na dystansie około 3000 mtr. 
Ślart i meta na boisku. 

Trójmecz pływacki w basenie. 
Jesienne z a w o d y uczniów. 

Sportowcy dla najbiedniejszych, 
Otwarc ie sezonu ping - pos i gowego w Pabjanicach. 

W nadchodzącą niedzielę nastąpi w Pabiani­
cach inauguracyjne otwarcie sezonu ping-pongo-

z udziałem czołowych zespołów inejsto-
wych t. J. K. E. oraz Makkabi. Dochód z tej im­
prezy, za zgoda odnośnych ke-own;::w klubo­
wych, został przeznaczony na rze^z wzrpocrit-
i:a fni-duszu dla najbieJniejizych miasta. 

Zawody rozegrane będą na wielkiej saii p. 
Hcgvr.ha'ta (Zamkowa ' ) k*óry zs wzg.ędu na 
naJer szlachetny przykład p.ng-p)n<:stów zao-
Hftrowfl salę bezpłatnie. 

Pożijamem byłoby :e4:iak bv kierownictwa 
miejscowych zespołów piłkarskich i wkroczyli w 
ślad mistrzów stołu. 

Niedzielne zawody bokserskie. 
Q . Śląsk — Łódź . 

W nadchodzącą niedziielę o godz. 10.30 rano 
odbędzie się staraniem Samopomocy przy szko­
le „Oświata" w basenie Bautlera, trójmecz pły­
wacki między zespołami: gimn. Zimowskiego, 
gimri- im. Kopernika i gospodarzy 

W programie przewidziane są konkurencje! 

sztafety 1 skoki z trampoliny. Poza konkursem 
wystąpią zawodnicy ŁKS-u. 

Zawody powyższe będą należały do b. cie­
kawych ze względu na to. że po raz pierwszy 
będziemy oglądali podobną imprezę. 

Na drewnianym stole. 
Wyniki techniczne były następujące: 

Maniszewski — Gruszczyński 
„Lolo" — Makowski 
Łuchniak — Stoczkowrskl 
Owrócz— Gumiński 
Szczepański — Góralczyk 

21:15 21:18 2:0 
21:18 22:20 2:0 
21:14 21:14 2:0 
14:21 16:21 0:2 
18:21 19:21 0:2 

Sport ping - pongowy dotarł już wszędzie. ] 
Każda świetlica Związku Strzeleckiego zaopa­
trzona została w stół ping - pongowy. 

Ostatnio zostały rozegrane zawody pomię­
dzy oddziałami Związku Strzeleckiego III i IX. 
zakończone zwycięstwem oddziału III w sto­
sunku 6:4. 

Owacje na cześć Polaka w Rydze. 
Sukces dr. Lus tgar tena . 

Ubiegłej niedzieli został rozegrany w Rydze 1 Przed meczem odegrano hymn polski, a wldow-
rnecz międzypaństwowy między reprezentacją j nla powitała owacyjnie polskiego arbitra Po 

Niedzielne spotkanie międzyok: " > w e Górny 
.•śląsk — Łódź przełożono ze względów natury 
Icchrrlcznei na godz 11,46, ponieważ sędzia rin­
gowy, p. Prmanowlcz (Poznań) sędziuje w so-
hotę wieczorem spotkanie międzykiubowe Sclui-
po — Gedania w Gdańsku i wol>ec tego może 
dopiero przebyć do rodzi o godz. 11.30. Zawo­
dy powyższe odbędą się w sali KS Geyer przy 
ul. Piotrkowskiej 295. Przedsr>rzedaż biletów 
odbywa się w drogerii p. A. Dietla przy 
ul. Piotrkowskiej 157. Zainteresowane Okręgi 
wystąpią w swych podanych składach I wobec 

tego program walk przedstawia się następu 
jąco: 

Waga musza: Moczko (G -Śląsk) — Ple 
trzyński (Łódź), waga kogucia: Michalski (G. 
Śl. — Kustosz (Ł), waga piórkowa: Rudzki (G. , 
Śl) — Cyranek (Ł) waga lekka: Białas (G.-Śl.) 
— Klimczak (Ł), waga półśrednia: Gburskl (G.-
Śl.) — Garnczarek (Ł), watra średnia: Wieczo­
rek (G.-Śl.) — Stahl (L), waga półciężka: Gar- 1 

stecki (G.-Sl.) — Kempa (Ł), waga ciężka: Wo-
cka (G-śl.) — Konarzewski (Ł). 

Jako zasiępców wyznaczył ŁOZB następują­
cych zawodników: Bicera I, Spodenkiewicza, 
Franka Pisarskiego, Sewerynlaka, SeldJa, Wur-
ma i Stibbcgo. 

Ważenie zawodników odbędzie się w sobotę 
o godz. 20-ei w sali Ośrodka Wych. Fizycznego 
przy ulicy Nowo-Targowej 24. 

Fstonji i Łotwy. Spotkanie zakończyło się nie-
oczekiwanem zwycięstwem piłkarzy łotewskich 
w stosunku 2:1. Spotkanie to. jak wiadomo, pro 
wadził znany krakowski arbiter dr. Lustgarten. 

Występ dr. Lustgartena w Rydze był lego 
pełnym sukcesem. 

meczu obydwie drużyny wyrażały się z naj-
włe jaze tn uznaniem o sposobie sędziowania dr. 
Lustgartena, przyczem podreśllć należy, że Es­
tończycy, którzy mecz przegrali, specjalnie za­
znaczali, że rzadko można spotkać tak bezstron­
nego sędziego. 

Sport w kilku słowach. 
(—) Grono zwolenników sportu bokserskie­

go zamierza zorganizować w Łodzi zawodowy 
związek bokserski na wzór związku śląskiego. 
W związku z tern już obecnie przygotowują or­
ganizatorzy odpowiednią salę, gdzie mogłyby 
sfę tdhywać spotkania zawodowców Który z 
pięściarzy łódzkich opuści szeregi amatorstwa, 
narazie jeszcze niewiadomo, w każdym razie 
mówi się głośno o tem, że kilku czołowych pię­
ściarzy łódzkich zamierza przejść do zawodow-

Petna tabe la wygranych X X I I 
Polsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

(Nieurzędowa). 

Wczoraj w 18-ym dniu ciągnienia !S-eJ kla­
ty 23-e! polskiej lutetjl państwowej padły nastę-
\> •<]•)•• wygrune: 

20000 ił na Nr. 14334 
10000 ił. na Nr. 139444 
po 5,000 zł. na N-ry 102979 156161. 
po 3,000 r.l. na N-ry 4131 131116 151054 160317 

165018 200619. 
po 2,000 tł. na N-ry 4454 7322 30330 44127 

60090 60491 80614 91399 103342 103753 154993 
154992 184973 193203. 

po 1,000 i l . na N-ry 11131 11620 13981 14004 
23788 27381 32623 35261 35973 40590 42033 42596 
43860 52522 63905 73512 74628 764-18 104189 115959 
119708 121384 121855 122329 129718 131866 139857 
145735 146734 149361 149502 163196 163373 165106 
170336 173331 173763 180340 183125 183356 188976. 

po 500 tl. na N-ry 561 911 1791 4152 4541 
4826 5458 5991 6501 6791 10323 10433 10788 11892 
13765 14086 15640 16619 20082 24495 25202 25394 
26803 27152 27309 32300 35153 35729 38543 38611 
41714 42452 43464 45383 46098 51326 52585 54004 
55667 56769 62665 64458 67394 69079 70114 72297 
72690 74113 74682 75019 75724 78126 84444 84979 
90374 91165 91904 95758 96149 97261 98954 99136 
100007 100930 106424 108079 109903 111675 112966 
11S910 113961 114937 118341 118889 119801 120339 
121559 122363 123202 123543 124514 126544 128182 
129848 130060 132190 133606 135648 136810 137566 
138365 138730 138748 139187 14041S 140441 140822 
141767 142356 144259 146713 147876 148179 149557 
150686 151038 152311 152325 152836 155870 157084 
160034 161455 161570 162295 162415 164957 167083 
173576 175018 175250 175968 176185 177040 178195 
178573 179766 181228 184351 183644 185974 186661 
190048 190088 191504 192636 194815 196917 197T64 
200023 203336 205341 205841 208601. 

PO 250 ZŁOTYCH PADŁO NA NUMF.KY: 
188 330 61 435 48 515 98 609 86 731 76 811 67 

1062 194 96 380 409 54 515 81 612 32 60 68 701 
58 817 24 972 2017 71 361 74 408 515 20 616 831 48 
951 3044 56 123 24 431 625 40 92 726 27 30 837 45 
958 4017 134 266 336 75 82 416 675 708 76 883 
6032 60 71 113 18 245 320 27 61 6105 39 235 56 
402 04 22 34 37 573 604 10 63 811 949 7013 147 
215 319 46 513 87 638 73 97 841 8020 155 227 48 
435 659 838 960 9011 427 501 608 39 838 10053 
153 299 605 19 816 27 94 961 74 11013 86 96 200 
02 39 301 505 79 696 705 23 63 12028 73 99 135 
76 355 416 550 827 956 13000 41 47 52 83 114 34 
317 55 482 529 60 962 14111 280 437 68 533 668 
818 89 931 54 15082 168 271 386 553 83 647 62 
770 813 21 74 16019 81 440 48 598 811 17130 2T7 
417 62 668 761 70 809 10 64 18095 315 84 564 
740 70 93 19031 35 78 84 88 307 28 30 93 594 99 
633 79 715 19 829 999 20247 58 387 428 98 502 
40 642 710 28 951 86 951 86 21011 68 76 162 87 
358 82 456 78 560 75 87 609 37 46 83 727 30 61 
76 924 81 92 22197 232 65 373 446 960 23018 233 
14 64 395 543 619 69 73 815 42 931 24093 112 65 
565 370 91 94 401 57 82 790 808. 

25009 112 233 411 54 558 744 849 71 941 26060 
94 325 46 87 487 526 62 614 64 733 99 813 15 28 
86 142 223 592 706 821 27168 90 395 645 736 816 
932 28176 95 96 232 354 56 413 14 20 582 726 859 
924 29007 32 114 36 54 427 60 73 76 818 36 917 
30035 133 345 451 82 724 47 67 845 89 9X7 49 55 
•1077 301 18 37 87 486 547 81 601 13 96 32035 
250 63 319 49 99 420 623 718 24 79 955 33131 200 
380 435 70 670 732 816 84 919 31052 72 115 236 
73 398 493 537 6(14 92 772 875 927 87 33112 340 
49 409 638 760 62 36170 219 91 352 465 558 770 
809 918 62 37067 116 22 90 99 297 388 576 691 
701 07 851 93 901 24 65 38051 77 101 203 55 505 
52 610 17 56 756 818 34 59 65 910 51 55 39023 
51 218 308 32 658 835 65 83 912 40074 138 73 223 
29 390 494 553 669 761 82 835 75 910 19 41000 
355 407 33 588 661 776 827 421J7 204 353 66 550 

73 600 09 40 737 97 813 29 66 4317S 95 202 50 388 
182 670 82 90 723 503 69 44095 375 660 751 841 
"10 36 45184 207 31 35 88 91 352 507 57 610 46151 
237 308 553 91 607 10 37 786 827 911 47037 61 82 
206 300 73 408 21 512 45 629 779 84 95 880 973 
48013 26 83 84 190 207 338 71 91 486 529 57 648 
852 49064 170 316 452 73 587 640 827 31 904. 

50014 109 209 490 738 805 17 24 38 931 53 57 
51010 63 66 247 60 325 429 559 82 603 73 767 884 
52103 15 36 228 42 80 647 703 70 53012 92 155 213 
54 301 21 76 98 468 515 48 654 79 751 56 802 07 953 
79 54239 69 73 352 682 810 14 24 55026 147 210 
334 412 69 589 95 680 815 86 98 56162 65 206 39 
384 444 588 627 771 805 63 943 57023 41 326 665 
753 921 95 58024 30 54 101 26 249 304 465 611 
38 701 43 60 67 976 59031 101 80 402 26 516 72 
857 60057 296 328 69 623 74 805 30 976 61121 201 
33 80 96 376 404 80 87 579 616 17 33 48 55 92 
1116 912 62014 33 499 633 64 742 63124 312 89 412 
40 554 55 90 749 81 64009 64 86 118 40 204 330 
36 55 82 400 20 56 566 632 91 735 896 970 65114 
227 70 335 482 555 643 80 888 964 66052 92 379 
85 503 71 86 89 635 750 51 77 79 87 841 67000 
196 293 439 44 54 92 508 17 608 700 07 09 855 908 
83 68249 52 386 604 33 710 884 934 37 90 69063 
258 303 505 65 602 70 704 16 39 802 05 929 70000 
74 79 90 147 82 93 304 91 472 501 78 633 60 62 
718 58 900 71060 181 238 57 98 384 41S 38 69 507 
778 804 24 961 81 72138 78 278 347 406 50 614 
26 31 36 58 739 870 913 73055 87 99 175 256 356 
653 79 811 912 21 74012 20 73 228 336 52 463 512 
671 763 76 836 979 85. 

75001 05 283 742 56 850 917 76002 145 242 49 
313 77 440 508 93 603 703 803 940 771195 219 25 
321 43 73 441 72 503 90 78236 316 17 424 32 37 
630 816 99 975 79157 73 231 61 315 54 443 44 521 
670 820 80027 159 469 504 73 94 742 836 74 996 
81078 98 442 68 556 92 622 48 826 913 82075 
76 103 83 214 24 68 391 553 83 784 808 23 927 59 
83046 88 113 45 57 212 18 368 417 521 769 872 930 
81010 69 511 737 17 85010 47 237 68 328 524 89 
605 10 26 727 30 907 86119 42 57 266 69 71 374 
121 35 529 40 74 835 87085 152 92 271 492 542 60 
92 661 807 88013 257 305 65 450 552 64 660 852 
93,8 86 89233 60 80 386 465 89 519 69 600 04 764 74 
876 90028 64 266 352 645 714 80 95 829 91014 58 
138 212 46 649 719 92146 85 287 93 99 415 35 40 
507 649 62 70 88 756 906 93010 93 119 49 93 251 
54?- 171 263 74 806 76 514 27 639 702 19 89 
84 86 94025 246 303 471 518 22 34 628 91 708 38 
822 68 95158 272 88 670 80 759 96 813 15 88 912 89 
9602 451 166 216 22 373 95 40 516 711 896 97154 74 
99 278 432 47 514 42 722 73 909 43 98215 40 71 77 
382 400 78 84 662 729 50 902 44 99196 221 32 82 
93 96 349 87 402 38 50 56 666 718. 

100092 121 207 63 424 48 645 771 101287 307 414 
58 589 671 94 95 74*7 69 908 57 91 102017 47 137 52 
76 243 406 581 644 62 727 80 103205 7 45 353 549 
706 38 904 104014 121 22 481 706 92 850 946 105131 
?T 216 378 4J3 j ( i 4 14 83 610 61 86 711 817 29 92 
941 53 106212 24 373 437 671 749 S9 936 JCOOR 3<-
49 191 98 230 311 440 500 44 56 90 94 636 107008 
36 49 191 98 230 311 440 500 44 56 90 94 636 925 
54 98 108022 105 nj 67 358 93 426 90 549 640 45 
109071 156 96 290 450 530 706 838 88 95 997 110124 
311 29 71 510 54 684 97 739 44 803 949 111002 23 
44 61 116 22 57 207 64 816 72 409 37 567 632 
56 711 850 112051 142 59 283 98 446 590 872 

. 94 113023 120 209 87 448 610 27 57 728 905 44 
I 57 114032 121 25 58 221 3 6 347 457 563 97 634 
718 68 115061 99 265 381 438 61 594 606 783 
832 83 932 116136 242 302 48 405 50 85 529 51 
57 82 660 66 818 27 69 89 117025 61 192 253 
698 741 833 920 67 118027 86 54 316 46 81 88 

' 521 70 615 58 714 91 95 69 859 80 946 119040 
124 233 94 626 57 622 28 50 88 90 701 16 35 
37 44 972 120045 121 55 308 579 651 75 85 740 
45 89 93 823 34 44 80 994 121004 77 174 205 37 
610 718 33 95 867 122066 103 469 72 676 624 
89 726 46 81 858 921 43 123104 28 54 78 213 
48 64 406 70 73 77 687 746 893 95 97 941 46 
121019 53 1T8 1 9 78 230 388 496 504 49 630 
762 902 23. 

125156 297 98 323 25 50 52 589 615 777 892 
126161 77 91 713 73 95 811 69 929 79 137 019 36 
103 55 60 642 767 81 128126 83 273 338 62 94 
449 92 588 605 752 831 908 86 129204 25 82 88 

326 87 415 518 602 5 13 25 751 71 73 801 15 951 
180001 226 323 74 402 7 553 810 26 908 131071 
127 80 41 263 394 402 618 19 31 66 744 92 809 
132230 98 368 510 75 625 887 914 37 60 133049 
119 30 344 61 407 37 88 756 907 61 134066 79 
132 318 634 98 757 982 185010 20 235 94 339 
430 691 92 705 87 800 43 900 136069 95 97 150 
286 334 99 408 658 95 786 835 66 61 963 66 87 
187084 169 218 64 715 809 29 58 64 961 138121 
68 230 65 68 444 85 602 10 91 703 84 927 96 
189040 3307 408 88 651 709 67 66 803 962 
140016 67 162 208351 508 70 80 602 62 731 64 
74 885 900 141049 91 163 201 375 429 540 614 20 
76 741 916 96 142046 135 68 827 31 64 599 738 
91 856 95 902 67 82 143020 831 122 258 79 453 
68 631 677 784 85 932 64 144002 31 79 153 66 
414 699 612 877 946 60 145010 61 96 176 90 
278 322 494 514 667 788 918 44 99 146021 227 
438 636 866 917 147043 69 106 92 203 320 61 
83 613 54 96 666 715 47 67 148181 845 149016 
82 59 67 169 229 38 818 99 642 721 22 66 941 

150036 56 79 120 69 244 3Q8 62 426 85 610 
670 805 49 58 74 93 151139 91 296 638 76 98 
780 62 69 894 961 162085 285 826 642 67 653 
61 731 82 62 66 830 918 45 69 1U'!03 285 326 
89 936 154021 94 238 97 378 532 634 857 81 
95 166171 201 81 54 850 450 75 624 69 76 92 
866 904 157407 158 766 821 26 83 912 37 61 95 
158193 240 74 898 806 964 159024 55 74 113 46 
69 235 473 77 501 6 684 732 43 62 814 905 40 
160000 232 307 438 82 727 90 842 916 161023 
4 114 29 439 502 686 102095 99 291 840 446 66 
608 60 643 58 66 731 914 T l 163009 36 87 139 
69 674 75 736 993 164020 66 97 114 19 349 441 
51 93 616 80 620 70 165026 107 21 230 456 91 
611 695 717 84 41 6* 166022 209 344 60 67 661 
784 858 167186 206 94 308 27 8 557 609 815 20 
25 941 89 168000 153 260 68 633 628 76 722 
74 826 65 967 85 93 169376 470 56 649 793 96 
958 78 170204 60 808 49 84 415 57 649 723 926 
171010 121 49 65 S9 388 501 701 172013 55 93 
116 245 9 875 487 513 22 33 41 7 616 26 746 850 
67 954 173092 161 245 66 352 666 68 99 760 34 
62 92 817 23 908 1C4125 45 233 54 523 47 80 633 
769 833 50 83 925 

175025 173 818 89 90 43 523 636 47 176095 
57 148 815 65 412 C6 55 70 626 602 850 59 
177012 90 174 177084 265 S27 449 611 82 709 
17 33 96 824 63 909 13 178041 169 82 202 33 82 
95 477 643 55 64 65 81 717 36 40 817 57 59 936 
179161 211 60 97 306 38 486 43 73 34 68 804 
27 32 85 942 55 88 180080 131 2 01 207 37 45 
64 481 658 635 728 38 926 181095 101 300 3 
20 82 67 545 86 629 727 29 83 886 36 62 182114 
34 86 237 80 81 317 505 565 829 69 183038 67 
82 172 298 324 49 50 423 81 531 52 600 60 54 
61 849 982 184026 172 200 19 458 609 728 53 66 
59 72 73 944 62 1G5383 478 630 89 720 26 94 
186069 336 86 427 38 674 750 870 906 69 70 
83 187119 85 241 301 43 61 97 448 74 661 70 
676 909 921 8 188163 81 190 285 418 616 97 
658 67 784 800 48 79 189232 308 439 861 70 
972 190141 390 569 622 77 89 702 61 84 997 
191031 96 150 296 343 442 535 68 663 707 10 
192038 55 8S 108 46 93 212 338 413 524 51 91 
784 938 68 96 193118 414 33 85 551 86 703 77 
803 923 194003 21 75 78 499 413 29 73 645 735 
821 39 922 27 61 195094 •">* 71 97 221 22 99 
399 598 622 790 95 196047 106 73 233 58 340 
70 401 75 527 36 805 46 911 197165 241 82 425 
501 94 748 94 938 198067 114 58 220 50 55 300 
7 26 89 628 89 685 703 51 73 878 980 97 
199018 126 45 88 224 379 464 534 44 978 735 
829 58 

200059 104 59 69 96 211 333 40 51 469 545 
645 63 64 749 69 871 67 201017 40 65 228 44 300 
450 962 202028 43 201 F4 528 606 16 55 83 87 
702 18 63 829 0 901 6 31 43 86 20307 109 69 294 
361 430 47 55 529 618 881 900 61 81 60 204021 
121 72 251 55 423 39 92 501 86 606 39 75 957 
205004 66 218 55 68 376 555 709 29 88 855 
91 905 206019 38 46 50 64 372 428 76 89 94 
530 55 77 6T4 777 807 48 64 97 904 26 91 
207007 40 42 184 375 403 409 58 49 58 81 632 
67 84 94 746 95 839 90 924 30 37 208088 156 
334 600 18 722 908 90 209042 74 27& 80 314 
470 85 98 517 779 831 60 

ców. Szczegóły podane zostaną w najbliższych 
dniach. 

(—) Polski Związek Lekkoatletyczny ustalił 
następującą reprezentację lekkoatletyczną na 
zawody z Belgją które odbędą się w dniu 10-m 
b. m. w Brukseli. 100 mtr.: Trojanowski I I , Bl-
niakowski: 400 mtr: Bii.iakowski, Weiss; 500 
mtr.: A\aszewsktl i Pętkiewicz, ewentualnie Ko-
strzewski lub Lesicki; 1500 mtr.: Kusooiński, Sl-
dorowicz; 5 kim.: Kusocińskl, Hartlik: oszczep: 
Mikrut Ir.. Mikrut Wł.; sztafeta 400. 300, 200 I 
100 mtr.: Biniakowski. Weiss, Trojanowskill. Ko-
źlicki 

(—) W związku z ostatniemi zawodami o 
wejście do Ligi Wydział Gier i Dyscypliny Llgt 
ukarał za różne przewmiena następujących za­
wodników: Kwlntkiewicza z drużyny Legja 
(Poznali) sześciotygodniową dyskwalifikacją, 
Korczanowskicgo i Scibora z Podgórza jednoty-
godniową dyskwalifikacją. 

Protest Podgórza w sprawie zawodów z 
RKS-cm został odrzucony. 

(—) Reprezentacja piłkarska Krakowa roze 
gra w dni.i 12 b. rn. spotkanie z reprezentacją 
Leodjum. Karitfcn związkowy Krakowa, p. Ka-
łuść zestawił nast. skład: Koźmin. Zachuw-
ski Kciikicwicz, Kotlarczyk U, WUczklewlcz, 
Mysiak Rie.Mier, Maurer , Smoczek, Pazurek, 
Bator. 

( _ ) W dniu jutrzejszym rozpoczynają się 
w Warszawie kenne mistrzostwa Polski w sko­
kach. Udział w tych zawodach wezmą wszyscy 
najlepsi jcżdfcy polscy. 

(_) w nadchodzącą sobotę rozegrany zosta­
nie ni boisku 1KP decydujący mecz o wejście do 
klasy B między dwoma najpoważnlejszeml kan­
dydatami 1KP i Bar-Kochbą. 

(—) Hakoah łódzki rozegra dwa spotkania 
towarzyskie w nadchodzącą sobotę I niedzielę. 
W sobotę Hakoah gra z Makkabi krakowską w 
Krakowie, zaś w niedzielę z drużyną BBSV w 
Bielsku. 

( _ ) W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo­
stanie w Białymstoku kobtecy pięciobój o mi­
strzostwo Polski oraz chód na 50 kim. w Wil­
nie Będą to ostatnie Imprezy lekkoatletyczne z 
serji spotkań o mistrzostwo Polski 

Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parkn 
Slenklewi.za. 

Teatr Miejski — Pieśniarze Ghetta. 
Teatr Kameralny — Wilki w nocy. 
Teafr Popularny — Mąż naszej panienki. 
Coctail — Więc... zapraszamy 
Apollo — Śpiewak jazzbandt! 
Caslno — Król bulwarów. 
Capitol — Na zachodzie bez zmian. 
Corso Tarzan, władca dżunpli. 
Czary — Znak żaby. 
Grand - Kino — Szary dom. 
Ludowy: — Noce bezsenne, noce szalone. 
Luna — Spóźniony romans 
Mimoza — Koniec świata. 

Odeon — Nieposkromiony. 
Oświatowy — Dla dorosłych Coołttwe pa­

nienki. Dla młodzieży: Triumf cowboya. 
Palące — Pociąg samobójców. 

Przedwiośnie — Pochodnia 
Resursa — W sidłach kłamstwa. 
Splendldi — X — 27. 
Spółdzielnia — Podzwrotnikowe szaleństwa 
Wodewil — Nieposkromiony. 
Zachęta — Odwieczna pieśń 

OTWARCIE SEZONU DŹWIĘKOWEGO, 
w kinie „Palące". 

Inauguracja nowego sezonu w kinie .Pa­
lące" wypadła nadspodziewanie udatnie. 

Pierwszy francuski lilm Pudowkina, zreali­
zowany w Paryżu, wzbudził wielkie zaintereso­
wane, tembardziei, że, jak niosła fama za osno­
wę filmu posłużył ciekawy i oryginalny scenar­
iusz. 

Pogłoska była słuszna: scenariusz .Pociągu 
samobójców" jest istotnie niebanalny. 

Właściwa wartość fantu leży w czysto-kino-
wych motywach zdjęć, dokonanych 

z zadziwiająca brawurą, 
zasługująca na uwagę. Pudowkin zdobył sie I 
tym razem na rzecz, opanowana technicznie, do­
skonała w rytmie I porywającą w scenach koń­
cowych 

.Pociąg samobójców" Jest nowym walnym 
triumfem tego wielkiego artysty filmowca. Re­
żyseria świadczy o dużej kulturze literackiej, 
i o artystycznym smaku Pudowkina, który ni­
gdzie nie wpada w szablon. 

Pod względem dźwiękowym — fiUm Jest bez 
zarzutu. Aparatura dźwiękowa ktoa Palące" 
dztatła znakomicie. 

WINSZUJEMY 

Ju t ro : E w a l d ó w . 
Wschód słońca 5.37. 
Zachód — 5.16. 
Długość dnia U 56. 
Uby ło dnia 5.03. 
Tydzień 40, 

ŻYCIE C&ONOMltZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA-

Londyn 3450, Praga 376.0*1 —37!-?" Zurych 
57.25, Berlin 47.05 — 47.45, wpłaty na Warszaw; 
47 10—47 30 na Katt.wice i Poznań ^" 10—473't 
Gdańsk 57.49-57.61. telegraficzne wpłaty n . 
Warszawę 57.45-57 59. 

Londyn. Nowy Jork 395.50, F.-.ryż 100.2?. 
Berlin 16.87.1.2, Amsterdam « 78. Bruksela 28 18 
Wiochy 77.50. Szwajcaria 26 >5. Kopci h:va l/.ei 
Sztokholm 16.87, Praga 130 50 Rtsmunja 660.00 
Wiedeń 30.00. Warszawa 3i50. 

Paryż. Nowy Jork 25.39, Ikigja 354 50. Wło­
chy 121.20. Szwajcaria 497.00. 

B A W E Ł N A . 
Liverpool, 1.10. Amerykańska — zamkniecie: 

paidziermk 3.98 listopad 3 99, styczeń 4 06. lu­
ty 409 marzec 4.12, kwiecień 4 15. maj 4.19. 
czetwiec 4 22, lipiec 4.25. sierpień 4.28 wrze­
sień 4.30 Loco 4.45. 

!iverpool, 1.10. Egipska — zamknięcie: paź­
dziernik 6.34. styczeń 6.60, marzec 668. mai 
S80 lipiec 6.95. Loco 6.75. . 

Nowy lork, 1.10. Amerykańska — zamknię­
cie: październik 5.67, listopad 5.76. grudzjen 
5.88, slyczeń 5.98. luty 6 05 marzec 6.16, kwie­
cień 6.23. maj 6.35, czerwiec 6.42, lipiec 6.52 
Loco 1.80. 

Nowy Orlean, 1.10. Amerykańska — zam-
knlęoie: październik 5.70 styczeń 5.94. marzec 
6.12. maj 6 31, lipiec 650 Loco 5.55. 

W a l u t y , d e w i z y i a k c j e 

na giełdzie warszawskie] 
TENDENCJA DLA DEWIZ — PRZEWAŻMI 

MOCNIEJSZA. 
Zapotrzebowanie na dewizy zagran:czne na 

zebraniu giełdy dewizewej było nieco n.nkjsze 
niż w dniu poprzednim. Tendencja naogól moc­
niejsza. Dewizy na Wiedeń i Włochy t , 7 . Mah 
bez obrotów I notowań Narazie trudao określ 
kurs orjsnt icyjny tych dewiz, zwłaszcza na 
Wiedeń. W obrotach międzybankowych sprze­
dawano dewizy na Berlin do 211.90. Dolary Si. 
Zjedn., które Bank Polski sprzedawał bez wszel­
kiego ograniczenia, utrzymały kurs dotychcza­
sowy. Na rynku prywatnym dolar jest o drob­
nostkę droższy, niż na giełdzie Na rynku me­
tali szlachetnych kurs rubli złotych utrzymuje 
sie jeszcze na wysokim poziomie. Przyczyna 
zwyżki — manewry spekulacyjne oraz chwilo­
wy brak materiału. W sferach giełdowych prze­
waża przekonanie, Iż zbyt wyśrubowany sztu­
cznie kurs wkrótce musi się załamać. 
WIĘKSZE Z INTERESOWANIE DI A 7-PROC. 

POŻ. STABILIZACYJNEJ. 
Od pewno go czasu, zwłaszcza, gdy kurs u-

letrł znacznej redukcji, 7-pr. Poż. Stabilizacyjna 
zaczęła budzić wśród szerszych mas żywe za 
Interesowanie. Jest to ze strony nabywców do-
brzo zrozumiały interes własny, gdyz kapitał 
wyłożony przy obecnych kursach procentuje 
blisko 14 proc. Uważać to należy za objaw 
przejściowy w związku z kryzysem, odczuwa­
nym w całym świecie, gdyż w normalnych wa­
runkach nie jest do pomyślenia, aby pierwszo­
rzędny walor państwowy mógł być tak niedo­
ceniany przez nadmierne obniżenie kursu. Na 
zebraniu kurs podniósł się o 2 proc. Drobną 
stratę (ćwierć proc) poniosła 6-pr. Poż. Kom-
wersyjna 1 wreszcie 10-pr. Poż. Kolejowa u-
trzymala sie na niezmienionym poziomie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki; Konwersyjna 43.00, Stabilizacyjna 

51.50—5350, Kolejowa 100.00; Listy Zastawne: 
7-pr. BRolnego 83.25 8-pr. BRolnego 94.00, 7-pr. 
BGKraj. 83.25, 8-pr. BGKraJ. 94.00; Obligacje: 
7-pr. BGKraj. 83,25. 8-pr. BGKraJ. 94.00 8-proc. 
BKom. (III) 93.00 ; 4-pr. m. W-wy 37JO, 5-pr. 
m. W-wy 46.00 8-pr. m. W-wy 61.25—5950— 
60,00, 8-pr. m. Łodzł 98.50—5750, 8-pr. m. Piotr­
kowa 51.50, 10-pr. m. Siedlec 61.00. 
PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — ZNÓW 

SŁABE. 
Dla prywatnych papierów lokacyjnych kon­

iunktura była niekorzystna zwłaszcza dla lis­
tów zastawnych towarzystw prowincjonalnych. 
Z listów warszawskie 4-pr. Ziemskie podniosły 
się o 50 gr„ natomiast 5-pr. L. Z. m. Warszawy 
obniżyły sie o zł. 1.25 I 8-pr. L. Z. m. Warsza­
w y — o zł. 1. Pomimo tego obfity materjal w 
8-pr. L. Z. m. Warszawy, jaki sie pojawił na 
rynku, a było podobno o wiele więcej, niż zł. 
200 000, znalazł chętnych odbiorców. Listy za­
stawne były nieco trudniejsze do ulokowania, 
przez co poniosły dotklrwe straty. 8-pr. L» Z. 
m. Łodzi obniżyły sie 75 gr, 10-pr. L. Z. m. Sie­
dlec — o z!. 3.75 oraz 8-pr. L, Z. m. Piotrkowa— 
o zl. 8. Te ostatnie od 16 b. m. nic były noto­
wane. 

OBROTY AKCJAMI NIECO WIĘKSZE. 
Na rynku akcyjnym większych zmian nie mo­

żna było zaobserwować. Obroty były większe, 
niż dni ostatnich. Z akcyj bankowych akcje Ban­
ku Polskiego utrzymały kurs poprzedni. Z akcyj 
metalurgicznych akcje Cegielskiego, od paru 
miesięcy nlenotowane obietrały po 28.50. Kurs 
ten zbliżony do ostatniego kursu orientacyjnego. 
LUpopy obniżyły sie o 50 gr. I wreszcie Stara­
chowice, również od dłuższego czasu nlenoto­
wane, utrzymały sic na dotychczasowym po­
ziomie w stosunku do ostatniego kursu poza­
giełdowego. Z akcyj przedsiębiorstw handlo­
wych notowano dziś po raz pierwszy akcje 
„Braci Jabłkowsklch" bez kuponu dywidendo­
wego za 1930 r. w wysokości 4 proc. 

KURS AKCYI 
Bank Polski 112.50 Cegielski 2850, Lilpop 

12.00, Starachowice 6.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 2 październriflca. Urzędowa CeduU 
GleMy Zfoożowo-TowaroweJ w Warszawie. Ce­
ny a 100 kg. parytet wagon Warszawa, w han 
dlu hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy 
ustalone na podstawie cen giełdowych. Żyto: 
21.25 — 2-1.75, pszenica 23.00—2350, owies Jedno 
lity 22.50 — 2450, owies zbierany 2050 — 21.00. 
jęczmień browarny 23.00 — 24.00, mąka pszen­
na luksusowa 45.00 — 55.00, mąka pszenna 0000 
40.00 — 45.00, mąka Żytna wg. i. p. 37.00 — 
39 00, otręby pszenne szale 14.00 — 1450. otręby 
pszenne średnie 13.00 — 14.00, otręby żytnie 
12.00 — 1250, kuchy rzepakowe 17.00 — 18.00, 
rzepak zimowy 29.00 — 31.00, groch Wiktoria 
26.00 — 30 00. Obroty zwiększane. Usposobienie 
spokojne. 

„NIEPOSKROMIONY" 
_ na ekranach „Odeon" 1 „Wodewil". 
Jłieposkromlonym'' jest George 0'Brien. bo­

hater „AtU Noego" I „Na froncie nic nowego'*. 
Rzecz jest ciekawa, dobrze wyreżyserowana 1 
przepojona soczystym kolorytem. 

Dobrze dobrane typy. brawurowe sceny i 
malownicze krajobrazy składają się na obraz 
wielce atrakcyjny. 

George 0'Brien jest zresztą przystojnym I 
sympprtyeznyrm Junakiem, to też budzi entuzjazm 
wśród wielbicieli swego talentu. 

Akcja nie rwie sie. nie cofa. nie waha. trzy­
mając wktea w napięciu do końca. 

Całość ma charakter sensacji w na#eoszvtn 
stylu; oryginalne środowisko, pomysłowy *o#-
nairijusz i dobra gra składają sie na 
we wtóowfcko. 



Mandżurja — raj rolników. 
Objekt pożądań I kolonizacj i j apońsk ie j . 

Na północny wschód od właściwych 
Chin leżą t. z w. „trzy wschodnie prawi n 
c.ie", stanowiące terylorjum Mandżurji. 
Mandżuria ciągnie się do prowincji czyli 
na północ do rzeki Amuru i od gór Hin-
ganu na wschód do Korei i rzeki Ussur I, 
Obszar Mandżurj i wynosi 939.300 kin;, 
kwadr . 

Mandżurja dzieli sle administracyj­
nie 

na 3 prowincje: 
mukdeńska. po cliińsku Fyng - thien szę 
(pow. 141.800 km k w ludność 15.000.000) 
i głównem miastem Mukdenem: kiryń-
ską lub giryńską (pow. 272.000 km. kw . 
ud; ość 2.500 000) z gfównem miastem 
<iryn, cycfkarską po chińsku Chyjłuug-
i>:iang-szę (pow. 525.500 km. kw. 
ndność 7.500.000) z gfównem miastem 
- ic ikar (Chi jhmg-dżang- Mukden stoli­
ca Mai Iżurji pohid. liczy 250.0O0 miesz­
kańców Niuczang (65.f>00 mieszkańców) 
Jeży wpobl iżu rzeki Liao. przy której uj 
:'ciu znajduje s|ę port Ying-Khou. często 
zwany mylnie Niuchang: K ; Tvn — 170fKXi 
mieszkańców. Cbarbin — lf)5. 000, Hsfn-
mm-fti. Uao -yang — 90.000 mieszkań­
ców Feng-huang*czeng i Tao-nan-fu, na 
granicy Mongolji wschodniej. 

Ludność cale] Mandżurji. według ob 
liczenia z roku 1927. liczy 24.520.661 
.niieszkańców. Mandżurowie zamieszku 
ja obecnie t y lko niewfeikie obsady na 
północy Są to przeważnie potomkowie 

kolonistów żołnierzy, 
osadzonych przez pierwszych cesarzy z 
dynastii mandżurskiej w dolinie Amuru. 
Ołówny trzon ludności — około 90 proc 
Stanowią Chińczycy, skupiający się 
głównie w południowej l wschodniej czę 
(ści Mandżurji, przeciętej koleją prowa­
dząca do Charbinu. Japończycy zamfesz 
n<uja główne porty południowe! Man-
(tlż.uri; I oi.oiice wzdłuż kolei południowo 
mandżurskiej. Na pograniczu wschodniej 
Mongolii znajdują sic niewielkie skupie­
nia Rosjan. Zarówno Japończycy, jak 1 
Rosjanie składają się głównie na kupiec­
kie i urzędnicze sfery ludności. Chińczy­
cy zaś pracują 

przeważnie na roli. 
Dzięki fmigacji Chińczyków z przeludmo 
nych prowincyj Ch ;n właściiwvch, lud­
ność Mandżurji w ciągu niespełna pól 
stulecia wzrosła o 10 milionów. 

Mandżurja jest przeważnie krajem 
rolniczym. Jej zieima należy do najbar­
dziej urodzajnych na świecie. NadważnieJ 
szemi produktami rolniczemil są: ryż, 
proso pszenica i sola. Olbrzymie prze­
strzenie 

zajmują lasy. 
w przybliżeniu 28 miJJ. akrów. W pew­
nych okolicach — zwłaszcza w sąsiedzt 
wie Mukdenu i Charbinu — kwitnie upra 
wa buraków 1 lnu. Pożarem Mandżuria 

obfituje w węgiel, żelazo, złoto, srebro, 
ołów. 

Na mocy traktatu pokojowego w Port 
smouth (1°05) Rosja ustąpiła Japończy­
kom Port Artura i Talien-wan (no rosy: 
sku Dalmj, po japońsku — Dairjn), po-
zatem południową część półwyspu Liao-
Tung 1 południowo-mandżurska linję ko 
lejową, Prócz tego Japonja uzyskała od 
Chin prawo budowy kolei od Mukdenu 
do Antungu, przy ujściu rzeki Kału, gdzie 
kolej ta łączy s ;ę z koleją koreańską. O 
prócz kolei poł ldnfowo-mandźurskiej t 
zw. w skrócie S.M.R. (South Mandchur 
ja Railway) długości 1.110 kl. Mandżur 
ję przecina kolej wschodnio - chińska t. 
zw. w skrócie C.E.R. (Chlnese Easten 
Railway) długości 1725 km. następnie lin 
ja Peiping-Mukden (H50 km.) i szereg 
mniejszych limij kolejowych. 

Tak przedstawiają się geograficznie 
i etnograficznie wielkie obszary, należą 
ce ongiś do cesarstwa chińskiego zwa­
ne Mandżurja a będące dz,is'ai po raz 
d r u g i w h iKfor j i współczesnej terenem i;i 
wazj ; japońskiej i krwawych walk o pra 
wo władania n i e m i * eksploatowania 
ich olbrzymich bogactw. 

Prezydent Francj i . 
ojcem chrzestnym Cśifnki. 

Mieszkańcy francuskiego miasta Bor­
deaux mówią wiele o niezwykłym ślubie 
który odbył się w tern mieście. 

Syn poważnej rodzimy kupieckiej 
miejscowej młody Bourget ożenił sję 

z chińską księżniczka 
fioang-Ti-Te chrzestną córką obecnego 
prezydenta Francji Doumera. 

Hoang - T i - Te pochodzi z prostej 
linjl od cesarza Chin z jednej a od cesa­
rza Annamickiego, z drugiej strony. 

W 1820 r. cesarz Annamu Huang Trie 
nie mając męskiego potomka wydał swą 
córkę za księcia chińskiego. 

Z małżeństwa tego narodzdło s ię 
dwoje dzieci, z których jedno wstąpiło 
na tron Chin. długie na tron Annamu. 

Księżniczka, która teraz poślubiła 
Francuza jest córka 

chińskiego następcy tronu, 
żonatego z .Annamitką; łączy w sobie ry 
sy tych dtou ras: chińskiej i fndochiń-
sklci. 

Obecny prezydent Francji Paul Dou-
mer, służąc jako gubernator w Indochi-
nach. znał rodziców młode| księżniczki 
j uproszony przez nich został jej chrze­
stnym ojcem. 

Obecnie chrzestna córka prezydenta 
Francji, zostanie żoną Francuza. 

Miasto zbudowane ku czci... psa. 
Wierny przyjacie l M a r j i Anton iny . 

Wiedeń zaprowadza u siebie orygi­
nalną nowość, a mianowicie cmentarzy­
sko dla psów. 

Umiłowanie i poważanie psów było 
silne w starożytności, silniejsze nawet, 
niż w dobie obecnej. Wszak Egipcjanie 
jadali wspólnie 

ze swymi ulubieńcami. 
W czasie uroczystości pochodów trium­
falnych szły psy na ich czele. Po ich zej­
ściu ze świata balsamowano je i grzeba 
no uroczyście. Na znak żałoby wyrywa­
li sobie poszkodowani brwi i ranili cia­
ło. Jako bożki domowe służyły im psy 
na obrazach lub wykonane w wosku, a 
na wszystkich drogach rozstajnych sta­
ły posągi psie, wykute w kamieniu i po­
kryte naturalną psią skórą. Ale miłość ta 
do psów nie była bezinteresowna, a to 
stąd. że Egipcjanie wierzyli, że z wzej-
ściem gwiazdy „Psa", wzbiera Nil. — 
Rzymianie natomiast topili swój żal po 
zdechły!)' psie w alkoholu. Cesarz Ha-
drjan wznosił ku ich pamięci wspaniale 
kolumny z napisami. — Aleksander Wiel 
ki zbudował ku czci swego psa całe 
miasto, a oatryarcha Konstantynopola, 
Sergjusz, ustanowił dzień, w którym 
wilk rozszarpał jego ulubionego psa. 

Sam 

« Kto zdobędzie tytuł 

Święto poezji w 
.Cesarskiego Poety"? 

tok i jsk im pałacu. 
Romantyczny zwyczaj w Krainie Wschodzącego Słońca. 

Rok rocznie w listopadzie — zaraz 
po Nowym Roku — cesarz japoński o-
głasza temat na wiersz konkursowy dla 
ubiegającego się o tytuł „Cesarskiego po 
ety". Zwyczaj ten datuje się od roku 
1377. kiedy na dworze w Tokjo odbył 
się pierwszy turniej poetycki— zresztą 
wyłącznie dla 

członków rodziny cesarskie]. 
Potem, gdy talent pisarski zaczął być u 
członków rodziny panującej rzadkością, 
rozszerzono prawo wz :ęcia udziału w 
konkursie na wyższych urzędników. 
Dziś każdy śmiertelnik może ubiegać się 
o wieniec laurowy. 

Termin składania wierszy ubiega dnia 
15 grudnia. Każdy utwór musi być napi­
sany najlepszym tuszem na pięknym pa­
pierze „minogami". Członkowie domu ce 
sarskilego, którzy do dziś obowiązani są 
brać udział w konkursie, choć w ostat­
nich czasach nie otrzymują nagrody, 

piszą utwory na papierze jeszcze w y -
tworniejszym, który się nazywa „kal-
sad". 

W roku ubiegłym komisja oceniająca 
miała szczególnte trudne zadanie, gdyż 

Wstrętne skąpstwo bogatej Amerykanki. 
Zapomniany skarb w aucie. 

Mistress CoWemann była bogatą Ame­
rykanką, bliźniaczo podobną do wielu 
bogatych Amerykanek, podróżujących 
po Europie. 

Miała, jak one, siwe włosy, pięknie 
ułożone w pukle, nieprawdopodobną i-
Iość strojów, 

12 Jednakowych kuferków 
1 pieska. Miała też biżuterię, wartości., 
mil jonów. 

Mistress Collemann przyjechała do 
Włoch i zawitała do Mediolanu. 

Wysiadłszy przed hotelem z taxi, 
wraz z towarzyszką, t leskiem | kufra­
mi, wydała okrzyk przerażenia: 

— (idzie mój dwunasty kuferek 
Istotnie, przed hotelem wyładowano 

.tylko" jedenaście kufrów. 
Dwunasty kuferek 

był najmniejszy. 
Ale zato najkosztowniejszy. Zawie­

rał bowiem, biżuterię Amerykanki. 
Tymczasem taxi już odjechało 1 zntk 

nęfo w wiclkiom mieśde. Nikt nie zanoto 
wał jego numeru. 

Amerykanka upadła napół zemdlona 
aa fotel w hallu hotelowym. 

— Nieszczęście! — jęczała — nie­
szczęście! Ta biżuterja warta była pół 
miljona dolarów! 

Pół miliona dolarów (4 | pół miSjona 
złotych) to 9 miljonów lirów. Olbrzymi 
majątek. 

— Nasi prości kidzie są uczciwi... — 
pocieszał dyrektor hotelu. — Lubią na­
piwki, ale cudzej własności nie zatrzy­
mują. Szafer 

i ł a f y K u r j e r , 
tygodnik dla dzieci 

i młodzieży, 
kosztu je tylko 5 0 gr. mieś . 

zwróci pani biżuterie 
Na przedmieściu Medjolamu w wielkiej 

czynszowej kamienicy mieszkał szofer 
Liellonl z matką staruszką. 

Wróciwszy nad ranem z nocnej służ­
by do domu, szofer powiedział do ocze­
kującej go matki: 

— Mamo, oto co zostawiła jakaś klient 
ka w moim samochodzie. Schowaj to, a 
jutro oddam w hotelu, do którego ją od 
wiozłem. 

Staruszka podreptała do swojej skrzyń 
kt, schowała kuferek, a syn położył się 
spać! 

Szofer BeHonfi w nocy zajmował się 
szoferką, a w dzień pracował jako me­
chanik w fabryce. 

Postanowił oddać kuferek, po po­
wrocie z fabryki. 

Ale gdy wracał z roboty, kupDł gaze-1 
te i ze zdumieniem dowiedział się, jaki 
to skarb spoczywa w skrzynce jego 
matki. 

Pokusa była ogromna, ale Belloni 
oparł Je] się dzielnie. 

Zresztą, 1 tak był u szczytu szczęścia. 
Znaieźne, według prawa, wynosiło 5 

proc. wartości zguby, więc od 9 miljo­
nów lirów to będzie pół miljona lirów, 
majątek dla ubogiego mechanika. 

Milstress Collemann przyjęła uczciwe 
go szofera dość chłodno. 

Przedewszystkiem, okazało się, że rze 
czaznawcy medjolańscy ocenili biżuterię 
w jej kuferku na zaledwie... 

600 tysięcy lirów. 
Amerykanka tłumaczyła się, iż zapom 

niała o tern, że w Paryżu zostawiła sznur 
pereł, który był wart 8 miljonówi. 

Pozatem mrs Collemann i jej adwokat 
którego wezwała telegraficznie, twier­
dzą, że Belloniemu nic się nie należy. 

Nie jest on bowiem znalazcą, tylko 
szoferem, odpowiadającym za to, co zo­
stawi się w jego wozie. 

Zloty sen Beiloniego rozwiał się. 
W najlepszym razie, otrzyma on 12 

tysięcy lirów. 
A cały MedjoJan mówi o brzydkim 

postępku bogatej Amerykanki. 

przysłano na konkurs 
30.000 wierszy. 

Temart brzmiał: „Snłeg na górze Szin-
to". Pierwsze prace komisiil, w której za 
siadają uczeni i znakomici poeci polegają 
na wyeliminowaniu 2000 najlepszych u-
tworóiw. Z nich, po nasfępnem balotowa-
niu zostają wiersze, które otrzymały 
przynajimnicj po trzy głosy sędziów. Z 
tych kilkudziesięciu poczyj wybiera się 
w końcu od pięciu do siedmiu; między 
nimi musi być wiersz Jago Cesarskiej 
Mości. Jest Ło zresztą jedyny przywilej 
ukoronowanej głowy w tym konkursie i 
te dostępują zaszczytu recytacji podczas 
O-Uta-Kat, święta poezji, które siię odby 
wa w pałacu w Tokio. 

Oto jak opisuje tę uroczystość poeta 
Saneharu Ojima, 

trzykrotny laureat konkursu. 
O godzinie 10 z rana w sal! Feniksa 

pałacu cesarskiego zbierają się sędzio­
wie 1 zaproszeni! goście. Cesarz wchodzi 
poprzedzany pochodem, na którego cze­
le kroczą ministrowie. Za nim! idą człon 
kowle Domu Cesarskiego, książęta, ce­
sarzowa I wreszcie sam cecarz. 

Wiersze spoczywają na prześlicznie 
rzeźbionych, speciailnte w tym celu przy 
gotowanych tabliczkach, sarami1 buta. Czyta się je w porządku odwrotnym do 
promjowania: najlepszy na końcu. Wier­
sze od cesarza oraz wyróżnionych człon 
ków domu cesarskiego znaijdują się 

na osobnych tabliczkach. 

Znak rozpoczęcia ceremonii daje to-
kusz.f. lektor oesarSkl który jednak nic 
czyta sam, tyFko każe czytać swemu po 
(nocnikowi, kos z i. Zanim jednak nastąpi 
właściwa recytacja, hassel odczytuje 
.śpiewnie pierwsze słowa — właściwa re 
cytacja musi się odbywać głosem mono­
tonnym. Po recytacji przez koszi* czte­
rech kantorów odczytuje wiersz chórem 
poczem tabliczka zostaje wręczona cesa­
rzowi. 

Tak się przedstawia ceremoniał dla 
poezji zwykłych śmiertelników, do któ­
rych zaliczani są również ministrowie 1 
kapłani. Jeżeli na O-uta-kai znajdzie się 
wiersz członka domu panującego, koszi 
i kantorowie muszą dwukrotnie 

powtórzyć ceremonie. 
Wiersza jej cesarskiej mości goście mają 
zaszczyt wysłuchać trzykrotnie, a wier­
sza samego cesarza — pięciokrotnie. Ce 
remonjał wymaga, żeby na wezwanie 
tokuszi odczytania wiersza cesarza, ko­
szi odmawiał pięciokrotnie, tłumacząc, 
że nie czuje się godny takiego zaszczytu. 
Dopiero na wyraźny rozkaz swego ziwie 
rzchnika 

zaczyna recytację. 
Po skończonej ceremonjl cesarz włn 

szuje wyróżnionemu I opuszcza sale, zaś 
goście są podejmowani herbata I słody­
czami przez cesarzową i książąt 

Laureat otrzymuje tytuł „Poety Cesar 
sklego" I nosi go do następnego konkur­
su. 

Zbiórka kartof l i przez bezrobotnych. 

'ako dzień żałoby. 
w d'?:u lym Mc przyjmował żad> 

nych pokarnrW. 
Tylko starzy Germanie nie uznawali 

przywiązania do psów, bo inaczej nie 
byliby wymyślali obelżywej kary dla 
przestępców, zwanej „obnoszeniem psa'' 
Kara ta polegała na tern, że zbrodniarz 
bezpośrednio przed straceniem zmuszo­
ny był obnosić psa z jednego osiedla do 
drugiego. Anglicy natomiast miłowali 
psy od dawien dawna, stąd ich przysło­
wie „lore me, lore my dog"! Ambicją 
arystokracji angielskiej było posiadanie 
najwyższej rasy psiej. Królowa Wiktorja 
posiadała ni mniej ni więcej jak sześć­
dziesiąt psów w pałacu wi"dsorskim 
Każdy z psów posiadał swój wlany apai 
tament. był codziennie kąpany w spe­
cjalnych łazienkach. Królowa znała każ­
dego po imieniu i brała je z sobą kolej­
no do swych apartamentów. Ulubień­
ców swych uwieczniała, każąc robić 
ich podobizny w srebrze 1 bronzie. W 
Newstead stoi do dzisiaj 

pomnik psi. 
który lord Byron kazał wyrtawić swe­
mu umiłowanemu psu „Beatwainowi". 
Napis na nagrobku kończy się słowami: 
, 0 jedynym przyjacielu mówi mi pom­
nik — a ten spoczywa pod nim. Strasz­
ny to zarzut dla ludzi*. Również Walter 
Scott był wielkim przyjacielem psów l 
traktował Je jako członków rodziny, ba 
wił się niemi, rozmawiał i wspominał o 
nich często w swych dziełach. 

Do historycznych psów należy 
..chien de la reinc", jak nazywano psa 
królowej Marji Antoniny. Jako wierny 
sługa chodził za nią wszędzie. Był to­
warzyszem Jej ostatnich kroków, a po­
nieważ do jej celi więziennej nie wpu­
szczono go, przeto nie ruszył się z pod 
drzwi więziennych, mimo głodu i bicia, 
jakiego nic szczędzili mu dozorcy. Sie­
dział tam nawet po śmierci swej pani, 
pokąd sam nie zginął z wycieńczenia. 

Miłość do psów, o ile nie przesadzo­
na, ma swe racje bytu, bo im zawdzię­
czamy niejednokrotnie wiele, biorąc np 
pod uwagę psy z gór św. Bernarda, któ­
re tylu ludziom ocaliły życie. 

Podsłuchane. 

Dwory podmiejskie pozwalają bezrobotnym zbierać na polach ziemniaki które 
podczas kopania uszły uwadze kopaczy. 

Tramwaje skazane na wygnanie. 
Paryż dusi się ciasnotą. 

Ci, którzy znają problem ruchu koło­
wego w Paryżu wiedzą, że w stolicy 
nadsekwańskiej tramwaj jest 

skazany na wygnanie. 
Kursowanie bowiem wenikułu który nie 
może się przystosować do potrzeb chwili 
i jest raz na zawrze związany 

ze stałym torem, 
stało się wobec olbrzymiego natłoczenia 
ulic paryskich niemożliwością. 

Zarząd Towarzystwa, które finansu­
je wszystkie tramwaje autobusy \ moto 
rowki pasażerskie w obrębie Paryża ma 
zamrar wyeliminować z ruchu środki ko 
munlkacyjne, które zbyt często stają s ię 
powodem zablokowania ulic. Takim wła 
śnie środkiem jest tramwal. 

Już od początku bieżącego roku zróc 
siono 

Jedenaście Hnlj tramwajowych, 
Ogółem zniknęło już w przeciągu 5-ciu 
lat z ulic Paryża 34 Unij. Ich miejsce za­
jęły olbrzymie wozy autobusowe, miesz 
czące każdy 50 osób. 

Dla wygody obywateli, mieszkają­
cych na przedmieściach mają bvć zapro 
wadzone bilety do przesiadania, upoważ 
niające do korzystania z autobusu w ob­
rębie mfasta i z tramwaju na jego peryfer 
jach. W przeciągu kilku lat tramwaje znji 
kną z Paryża i przeniosą się na dalekie 
przedmieścia, gdzie nikomu nie zawadza 
ją. 

WPIPf WNIOSEK. 
•— Nazwisko oskarżonego •— pyta sę­

dzia. 
— Antoni Duberas. 
— Żonaty czy kawaler?. 
Osi arżony milczy. 
— Żonaty czy kawaler? — pyta sę« 

dzta powtórnie. 
Oskarżony wzdycha. 

A więc żonaty — dyktuje sędzia 
protokolantowi 

SKUTKI K Ł A M S T W A . 
Pan Marius, wybitny obywatel mla1 

sta Marsylji wsiadł na okręt, płynący do 
Nowego Jorku. 

Na pełnem morzu współtowarzysz p. 
Mariusa, zajmujący sąsiednią kajutę 
przeniósł się na Łono wieczności. Zafra­
sowany kapitan wydał rozkazy, aby n;< 
boszczyka zaszyto w płócienny wór 
przywiązano do nóg ołowiane ciężary ; 
wrzucono do wody. 

Nazajutrz p. Marfus pyta marynarzy 
którzy dokonali tych pogrzebowyc) 
czynności: 

Jakże tam? Dobrze poszło? 
— Niebardzo. odpowiada bosman. Na 

jedliśmy się trochę strachu, bo umarlai 
wierzgał nogami i wrzeszczał: 

„Ja jeszcze żyję!" „Ja jeszcze żyje''! 
Panu Marfusowi włosy stanęły dę 

bem: — Jakto. pochowaliście żywegi. 
człowieka? spytał pobladłem! wargami 

— Mieliśmy nie pochować? —odpar 
flegmatycznie bosman, pykając fajeczki, 
Przecież ten nieboszczyk miał akconi 
marsylskl, a pan wie chyba o tern, żf 
wszyscy marsylczycy ,to blagierzy. 

SPEŁNIONE ŻYCZENIE. 
Żona: — Znalazłam jeden z Twoich 

starych listów. Zapewniasz mnie tam, ż t 
wolisz znosić piekielne katusze u megr 
boku, aniżeli żyć bezemniie chociażby v 
raju.. 

— M ą ż : — To życzenJę spełniło się 

TAKSA. 
— 'Jaka jest taksa, — pyta pasażer 

nadbiegającego numerowego? 
— 50 groszy za pierwszą walizkę, po 

20 groszy za następne. 
— W takim razie proszę wziąć następ 

ne, a ja wezmę sam pierwsza. 

Pamfętajcfe 
inwalidach wojennych! 
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